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Rok VIII.

P. Devey nawołuje de zmniejszenia 
budżetu i reformy podatków.

W a r s z a w a, 7. 5. (Tel. wł.) Charles 
pevey zdecydował się ogłosić wcześniej 
iedną część swego sprawozdania za 
{kwartał 1929 r.

p. Devey stwierdza, że rząd dzięki 
5ffej władzy podatkowej jest jedynym 

Polsce posiadaczem środków kredyto­
wych. Głownem jego zadaniem było 
jwiększanie dochodów podatkowych, 
aby zaspokoić najpilniejsze potrzeby od­
budowy gospodarczej.

System gospodarczy nie jest zadowa­
lający, gdyż niektóre grupy ludności po­
noszą nadmierne ciężary, ale mimo to 
dla rządu sytuacja jest korzystna, gdyż 
budżety wykazywały nadwyżkę.

Rozwój gospodarki publicznej wy­
przedził wzrost przemysłu, handlu i rol­
nictwa. Handel i przemysł pozostaje 
bez dostatecznych rezerw i brak kapita­
łu jest tak wielki, że nawet drobne przy­
czyny powodują wzrost weksli protesto­
wanych i zwyżkę stopy procentowej.

Trwałość zapasów dewiz i złota, mi­
mo ujemnego bilansu handlowego, była 
możliwa tylko dzięki pożyczce zagra­
nicznej.

Księża w obronie 
akademików.

(Potopienie „Nowego Kur jer a“, organu 
Ch. D. w Poznaniu).

We wczorajszym numerze „Gazety“ 
ukazał się pod powyższym tytułem 
iirtykuł. który wskutek przestawienia 
perszy w korekcie został zniekształ- 
[ ay.

Ustęp 3 tego artykułu winien 
kmieć:

„Można mieć wątpliwości, czy me- 
Ma. obrana przez akademików, była 
słuszna.. W każdym razie należy stwier- 
tóć. iż młodzież wystąpiła w obronie 
„kultury polskiej i katolickiej“, jak wy­
raźnie zaznaczyła w odezwie, wydanej 
Po swojej demonstracji w teatrze. Czyż 
nie radość powinna rozpierać piersi 
Prawdziwych katolików i narodowców? 
Młodzież akademicka — ta przyszłość 
narodu, występuje w imię ideałów ka­
tolickich i narodowych, występuje śmia- 
o i stanowczo, walczy poprostu w imię 
tych ideałów. Świadczy to, iż młodzież 
Jest przejęta do głębi ideałami narodo- 
WBmi i katolicikiemi.“

Narady reparacyjne.
P a r y ż. 7. 5. (tel. wł.) W tutejszych 

Mach politycznych uważaj a. że roko- 
pnia reparacyjne potrwają jeszcze 3 
110 * tygodni.

Niemcy graja na zwlokę, oczekując 
muków wyborów w Anglji.

W sprawie Banku 
Centralnego.

a r s z a w a. 7.5. (tel. wł.) Charles 
Mziu wy’ecbal do Paryża, aby wziąć 
nia o w naradach w sprawie utworze- 

^entralnego Banku Ziemskiego.
Parv- samei sprawie wyjechał do 
Owsiki dyr‘ Banku Rolnego p. Stani-

^lans Banku Polskiego 
a 3 dekadę kwietnia b. r. 

h p^r.8zawa> 6- 5. PAT. Bilans Ban 
br. ,s|kiego za trzecią dekadę kwietnia 
(1% i n ®pas złota 623 mdlj., pienią- 
tam eIlości zagraniczne wzrosły o 6,2
Hilj' nńlj.), portfel wekslowy o 9,5 
WiaL • naHj-), natychmiast płatne zo- 
lowyeh ^91, rnilj. i obieg biletów ban- 
319 łącznie wzrosły o
Pożyci- i®• sumy 1.765,4 milj zł. Inne

16 bez większych zmian.

Przy sporządzeniu następnego bud­
żetu ministerstwa winny go rozpatry­
wać pod kątem widzenia, co jest nie­
zbędne dla ogólnego dobrobytu kraju.

Ograniczenie programu rządowego 
musi ożywić ogólną gospodarkę kraju.

Ograniczenie rządowej polityki in­
westycyjnej zmniejszyłoby zapotrzebo­
wanie rządu co do dochodów i wpłynęło 
na polepszenie systemu podatkowego 
w kraju.

Zmniejszenie podatków podnieca 
przemysł i inicjatywę prywatną, wsku­
tek czego znika bezrobocie, podczas gdy 
wielkie podatki powodują depresję go­
spodarczą.

Konieczna jest reforma podatkowa, 
która winna zmierzać do usunięcia nie­
równości i bardziej harmonijnego roz­
łożenia ciężarów podatkowych.

Podatek obrotowy p. Devey uważa 
za niesłuszny a dochodowy, jego zda­
niem, rozwija się zanadto powoli.

System podatkowy w Polsce unie­
możliwia podwyższenie opodatkowania.

(w)

Wnętrze parlamentu bułgarskiego po pożarze.

Sukces prawicy przy wyborach miejskich
w

Paryż, 6. 4. (Radjo wł.) Całkowite 
wyniki wczorajszych wyborów do 
38.000 rad miejskich i gminnych we 
Francji nie są jeszcze dotychczas zna­
ne. „Matin“ twierdzi, że poszczególne 
stronnictwa naogół utrzymały swój 
dotychczasowy stan posiadania.

Jest w każdym razie rzeczą pewną, 
że stronnictwa prawicowe utrzymały 
swą dotychczasową większość w ra­
dzie miejskiej Paryża, a nawet ją po­
większyły. Prawdopodobnie liczba 
radnych z ugrupowań prawicowych 
w radzie miejskiej Paryża wzrośnie 
z 47 na 52. Komuniści, mimo wielkich 
wysiłków, utracą prawdopodobnie 
kilka mandatów.

W Lyonie Herriot odniósł duże 
zwycięstwo. Również w kilku innych 
większych miastach radykali utrzy­
mali swą większość.

Paryż, 6. 5. (PAT.) Według da

Zjazd Polaków z zagranicy.
Warszawa, 7. 5. (tel. wł.) Zjazd 

Polaków z zagranicy odbędzie się w 
Warszawie w dniu 14 lipca.

Zamach na Waldemarasa.
Zamachowcy oddali 6 strzałów rewolwerowych i rzucili 
2 granaty ręczne. Granaty nie eksplodowały. Adjutant 
Waldemarasa zabity a drugi oficer i wychowanek premjera 
ciężko ranny. Waldemaras z żoną wyszli bez szwanku. 

Sprawcy zbiegli.
Kowno, 6. 5. (PAT.). Litewska Ag. 

Telegr. podaje:
Dzisiaj o godzinie 8,30 wieczorem, w 

chwili, gdy premjer Waldemarasa w 
towarzystwie swej małżonki i siostrzeń­
ca oraz adjutanta osobistego i adiutan­
ta ministra wojny ikap. Werbickasa 
udawał sie na koncert do litewskiego 
teatru państwowego, nieznany sprawca 
oddał z tyłu do wymienionych osób kil­
ka strzałów.

Osobisty adjutant premiera Walde­
marasa, oberlejtnant Gudinas, trafiony 
jednym ze strzałów w głowę, został za­
bity na miejscu.

Kapitanowi Werbickasowi kula 
przeszła przez prawe płuco, siostrzeniec 
Waldemarasa jest również ciężko ran­
ny w okolice brzucha.

Premjer Waldemaras i pani Walde- 
marasowa wyszli bez szwanku.

Paryżu
nych statystycznych ministerstwa spr. 
wewnętrznych, znane są wyniki wy­
borcze w 640 okręgach prowincjonal­
nych na ogólną liczbę 771. W tych ra­
dach municypalnych, co do których 
wyniki wyborcze są ostateczne, albo 
w których zaznaczyła się wyraźna 
większość, konserwatyści zdobyli 5 
mandatów, republikanie 61, niezależ­
ni 1, republikanie lewicowi 65, przy­
czem zyskali oni 6 mandatów, radykali 
20 (zyskali 1), radykali socjalni 111 
(stracili 3), republikanie socjalni 16 
(zyskali 1), socjaliści 91 (stracili 5), ko­
muniści 13 (zyskali 1). 3 mandaty zo- 
stają jeszcze pod znakiem zapytania.

Paryż, 6. 5. (PAT.) Na podsta­
wie dotychczasowych obliczeń agencja 
Havasa podaje, że w wyborach muni­
cypalnych min. finansów Cheror i 
min. emerytur Anteriou zostali wy­
brani.

Cholera w Indjach.
Lahora, 6. 5. (PAT.) Epidemja cho­

lery zagraża całej prowincji Pendżal
Rząd wydał specjalne zarządzenie za­

pobiegawcze.

Kowno, 7. 5. (teł. wł.) Z Kowna 
donoszą, zamach na Waldemarasa na­
stąpił przed teatrem, położonym w Miej­
skim Parku. Z powodu pięknej pogody 
w parku było dużo ludzi. Gdy Walde­
maras wysiadał z samochodu, podbie-* 
gło doń czterech ludzi, z których trzech 
strzelało z rewolwerów, a czwarty rzu­
cił dwa granaty ręczne, które jednak nie 
eksplodowały. Strzałów rewolwero­
wych było sześć. Adjutant Waldema­
rasa zabity, a drugi oficer ranny.

Stan 15-letniego wychowanka jest 
beznadziejny. Sprawcy zamachu zdo­
łali uciec. Policja urządziła natych­
miast obławę w parku, przyczem za­
trzymano i poddano badaniom 60 osób, 
jednakowoż, jak słychać, nie natrafio­
no na ślad sprawcy.

W calem mieście dokonano licznych 
aresztowań, jednak urzędowy komuni­
kat. który został wydany w nocy, nie 
wspomina o tern jakoby natrafiono na 
jakikolwiek ślad.

W sprawie podatku od 
dodatku mieszkaniowego.
Warszawa, 7. 5. (tel. wł.) Min. 

Skarbu zawiadomiło urzędy wojewódz­
kie, aby funkcjonariuszom państwo­
wym i samorządowym nie potrącano z 
ich uposażeń podatku dochodowego od 
dodatku mieszkaniowego.

O ile zaś podatek ten został pobra­
ny. to winien być wypłacony w dniu 
1 czerwca r. b.

W sprawie podwyższenia 
taryfy kolejowej.

W a r s z a w a, 7. 5. (teł. wł.) Wczoraj 
odbyła się w Ministerstwie Komunikacji 
narada z przedstawicielami rolnictwa wi 
sprawie opracowywanej podwyżki taryfo-, 
wej. Wprowadzenie nowej taryfy jest r®e 
czą jesizcze dość odległą.

Korpus dyplomatyczny 
na P. W. K.

Warszawa, 7. 5. (tel. wL) Cały kor 
pus dyplomatyczny warszawski udaje się 
15 bm. na Powszechną Wystawę Krajową 
do Poznania. Pan Prezydent Rzeczypos­
politej wyda dla Korpusu dyplomatyczne­
go raut w dniu 16 maja b. r. na Zamku.

Wyjazd min. Kiihna 
zagranicę.

Warszawa, 7. 5. (tel. wł.) Min, ko­
munikacji Kühn wyjeżdża nieoficjalnie na 
2 do 3 dni do Berlina w związku z prze­
budową warszawskiego węzła kolejowego.

Ruch w porcie gdyńskim 
w kwietniu.

Miesiąc kwiecień wykazał według tym­
czasowych obliczeń dla portu Gdyńskiego 
nowy rekord, a mianowicie przeładowano 
w tym miesiącu ogółem 252.859 tonn głów­
nie węgla.

W roku ubiegłym rekordowy miesiąc 
dał tylko 204.000 tonn, w ciągu zaś całego 
r. 1928 przeładowano 1.950.000 tonn. W sty 
czniu cyfra przeładunku podniosła się do 
214.000 tonn. w lutym z powodu lodów 
spadł przeładunek do 11.000 t„ w marcu 
sytuacja poprawiła się i osiągnięto w tym 
czasie 125.000 tonn ogólnego przeładunku.
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Z pobytu Prezydenta Rzplitej na Górnym Śląsku.
Poświęcenie nowego gmachu wojew. śląskiego. Dekoracja pracowników społecznych.
Przemówienie Prezydenta. Zwiedzanie i poświęcenie kolonji robotniczych. Przemówienie 

min. Kwiatkowskiego.
Dramie tryumfalnej, gdzie powitali goKatowice, 6. 5. (PAT). Wczoraj 

odbyło się w Katowicach uroczyste 
poświęcenie nowego gmachu woje­
wództwa śląskiego. W uroczystości tej 
wziął udział Prezydent Rzeczplitej, 
który przyjechał rano specjalnym po­
ciągiem do Sosnowca, gdzie go powi­
tał woj. Grażyński, dowódca O. K. gen. 
Wróblewski i inni przedstawiciele

O godz. 8-ej rano zajechał pociąg, 
wiozący Prezydenta na dworzec kato­
wicki, gdzie ustawiła się kompanja 
honorowa 73 pułku piechoty z orkie­
strą i sztandarem. Przy dźwiękach 
hymnu narodowego wysiadł Prezydent 
z wagonu salonowego w towarzystwie 
ministrów Składkowskiego i Kwiat­
kowskiego oraz świty. Na dworcu po­
witał Pana Prezydenta 1-szy burmistrz 
miasta Katowic dr. Kocur, poczem 
Prezydent przeszedł przed frontem 
kompanji honorowej i po przywitaniu 
się z przedstawicielami władz cywil­
nych i wojskowych oraz przedstawi­
cielami ciężkiego przemysłu i organi- 
zacyj społecznych udał się do willi wo­
jewody. Przed dworcem, ozdobionym 
zielenią i sztandarami o barwach na­
rodowych, zebrały się związki i orga­
nizacje ze sztandarami, młodzież 
szkolna, harcerze i liczna publiczność.

U wojewody Prezydent Rzplitej 
spożył śniadanie w ścisłem gronie. O 

'godz. 9-tej rano udał się Prezydent 
wraz z otoczeniem do kościoła św. 
Piotra i Pawła przejeżdżając ulicami 
wspaniale udekorowanemi. Po obu 
stronach ulic, któremi przejeżdżał 
Prezydent Rzplitej, ustawiły się szpa­
lery młodzieży oraz rzesze publiczno­
ści. Przed kościołem oczekiwały Pre­
zydenta oddziały wojska, policji, po­
wstańców i przysposobienia wojsko­
wego oraz tłumy publiczności. Nabo­
żeństwo celebrował J. Em. ks. biskup 
'Lisiecki w asyście licznego ducho­
wieństwa. W czasie nabożeństwa chór 
katedralny wykonał szereg pieśni ko­
ścielnych.

Po nabożeństwie' wrócił Prezydent 
z powrotem do willi wojewody, skąd 
'O godz. 11-tej udał się do nowego 
igmachu województwa i Sejmu Ślą­
skiego.

Przed gmachem ustawiły się kom- 
panje honorowe wojska i policji, po­
wstańców, straż ogniowa, harcerze, 
przysposobienie wojskowe, młodzież 
szkolna, kolejarze oraz publiczność, 
która zapełniła obszerny plac przed 
gmachem. Prezydent zasiadł na pod­
wyższeniu przed gmachem wojewódz­
twa, mając obok siebie po prawej ręce 
ministrów Składkowskiego i Kwiat­
kowskiego, po lewej zaś wojewodę. 
Naprzeciw zajął miejsce ks. biskup Li­
siecki w otoczeniu duchowieństwa w 
szatach pontyfikalnych. Chór „Echo“ 
odśpiewał „Gaudę mater Polonia“, po­
czem ks. biskup Lisiecki dokonał po­
święcenia gmachu i wygłosił prze­
mówienie. Ks. biskup oświadczył m. in.: 

„Wznosi się przed nami budynek 
wielki, piękny i wspaniały, jako sym­
bol i znak zewnętrzny nierozerwalne­
go połączenia tej cząstki prastarej 
dzielnicy piastowskiej Polski, z jej 
macierzą. Gmach ten, dźwigany wolą 
najczystszych ludzi Śląska, ludu ślą­
skiego, który chciał tego i pragnął te­
go, aby ten budynek był właśnie tak 
Wielki, tak wspaniały i tak piękny na 
znak, że tak samo wielkiem i wię- 
kszem jeszcze jest jego przywiązanie 
dó Macierzy, na znak, jak gorąco ko­
ncha ten lud, tę ziemię swą rodzinną i 
Macierz swą całą“.

Zkolei przemówił wojewoda Gra­
żyński, wreszcie naczelnik wojewódz­
kiego wydziału robót publicznych Za­
wadowski odczytał akt erekcyjny i 
przemówił imieniem komitetu budo­
wy. Następnie wręczył p. Prezydentowi 
klucz od gmachu, a wojewodzie chleb 
i sól, oraz również klucze od gmachu. 
Prezydent podpisał akt erekcyjny, a 
po nim złożyli swe podpisy również 
obecni ministrowie, wojewoda, ks. bi­
skup Lisiecki i inni. Po zamknięciu 
aktu erekcyjnego w srebrnej puszcze 
zamurowano go w ścianie gmachu, po­
czem Prezydent srebrną kielnią pierw­
szy nałożył wapno na pamiątkowym 
kamieniu.

Następnie Prezydent ze świtą i 
przedstawicielami władz zwiedził no- 
wopoświęcony gmach województwa, a 
>0 godz. 12-tej udał się do sali recepcyj­
nej, gdzie zebrało się 240 osób, które 
otrzymały odznaczenia za pracę naro­
dową i społeczną.

Przy tej okazji Prezydent wygłosił 
[przemówienie, w którem m. in. o- 
świadczył:

„Żadna siła, jawna czy ukryta, nie 
była w stanie ani w przeszłości ani w 
teraźniejszości złamać hartu i siły na­
rodowej ludności śląskiej. Z niezwy- 
kłem bohaterstwem, bez pomocy z ze­
wnątrz, cały Śląsk polski zawsze i 
wytrwale bronił swej duszy i swej 
godności polskiej, zawsze stał, jako 
siła zorganizowana i niezłomna, na 
straży swego narodowego prawa. Były 
chwile w przeszłości Śląska bardzo 
ciężkie, bardzo bolesne, a niepewność 
losów i przyszłości wymagała wów­
czas od was nietylko odwagi śmierci 
za wiarę i jedność Polski, ale i sto­
krotnie większej odwagi życia, odwagi 
cywilnej, siły hartu i bezinteresowne­
go poświęcenia się. Jeżeli dzisiejsze u- 
roczystości śląskie odbiją się echem 
radosnem w całej Polsce, jeżeli razem 
możemy stanowić jedną wielką rodzi­
nę, która mimo różnych nieraz zapa­
trywań na poszczególne zadania pań­
stwa, żyje jednym celom, którym jest 
pokojowy rozrost potęgi i dobrobytu 
całego państwa i wszystkich jego oby­
wateli — to zasługą społeczeństwa ślą­
skiego, zasługą jego zdecydowanej 
woli, jego poświęcenia i zdolności or­
ganizacyjnej jest fakt dziejowy, iż nie 
na drodze przemocy, lecz na drodze 
prawa stanowimy dziś jedno własne 
polskie państwo“.

Z polecenia Prezydenta aktu deko­
racji dokonał wojewoda, poczem ude­
korowani przechodzili do salonu woje­
wody, gdzie składali Prezydentowi po­
dziękowania.

Grupę odznaczonych artystów ka­
towickiego teatru przyjął Pan Prezy­
dent szczególnie serdecznie, wyrażając 
współczucie dla pobitego w Opolu ze­
społu operowego; również i minister 
Kwiatkowski wyraził swoje ubolewa­
nie z tego powodu.

Z gmachu województwa Prezydent 
Rzplitej odjechał do willi wojewody, 
gdzie przyjął wizytę ks. biskupa Li­
sieckiego, a o godz. 13,15 wyjechał do 
„Koła towarzyskiego“ na śniadanie, 
wydane na jego cześć przez magistrat
m. Katowic.

Katowice, 6. 5. (PAT.) W dru­
gim dniu pobytu na Śląsku Prezydent 
Raplitej w godzinach porannych zwie­
dził w towarzystwie ministrów Skład­
kowskiego i Kwiatkowskiego oraz wo­
jewody Grażyńskiego budujące się 
gmachy na pomieszczenie szkół tech­
nicznych przy ul. Krasińskiego. Szko­
ły te ohejmią wydziały kolejowy, bu­
dowlany, chemiczny, hutniczy, elek­
trotechniczny, mechaniczny i cera­
miczny.

Następnie p. Prezydent wyjechał 
wraz z otoczeniem do Świętochłowic, 
celem wzięcia udziału w poświęceniu 
kolonji robotniczej. Tłumy ludności 
miejscowej witały serdecznie przejeż­
dżającego p. Prezydenta, wznosząc o- 
krzyki na jego cześć. W przejeździe 
obok kolonji robotniczej im. Prezy­
denta Mościckiego samochód p. Prezy­
denta zatrzymał się na chwilę przy

Prasa holenderska o gwałcie w Opolu.
Amsterdam, 6. 5. (PATJ Naj­

większy dziennik holenderski „New 
Rotterdamsche Courant“ pisze o wyda­
rzeniach w Opolu co następuje:

Incydent opolski rzuca uderzające 
światło na nienawiść niemieckiego ele­
mentu nacjonalistycznego przeciwko 
Polsce. Oburzenie w Polsce było tern 
bardziej zrozumiałe, że niemiecką sztu­
kę ocenia się tam według jej istotnej 
wartości. Wobec tego zrozumiałe są też 
demonstracje anty - niemieckie. Ze stro­
ny niemieckiej nie było żadnego innego 
usprawiedliwienia, jak tylko to, że zaj­
ścia w Opolu spowodowane zostały, 
przez niedojrzałych młodzików, lecz 
tych, pisze dziennik, holenderski, łatwo

Kiedy Ojciec św. rozpocznie swe podróże.
Rzym, 6. 5. (PAT). Zainteresowa­

nie prasy włoskiej Watykanem o- 
gromnie wzrosło od czasu zawarcia 
konkordatu

Czynione są nadal przewidywania 
co do pierwszego wyjścia papieża poza 
obręb Watykanu i przytem utrzymuje 
się pogłoska, że nastąpi to 24 czerwca. 
Papież napomknął automobilistom 
medjolańskim, przybyłym ofiarować 
ofiarować mu samochód, że tak wspa­
niały pojazd zachęca do wyjazdów; 
powiedzenie to jest tutaj ogólnie ko­
mentowane iako oznaka bliskiego ter- 

mieszkańcy kolonji, przyczem jedno 
z dzieci wręczyło p. Prezydentowi 
kwiaty.

W Świętochłowicach, gdy p. Prezy­
dent przejeżdżał koło kościoła fame- 
go, uderzono na przywitanie w dzwo­
ny, a licznie zebrana wzdłuż ulic lud­
ność wznosiła okrzyki na cześć do­
stojnego gościa. Na ulicy Wolności u- 
stawiono bramę tryumfalną. Domy 
były bogato przybrane dywanami, 
zielenią i chorągwiami.

Na kolonji, liczącej 103 domki 
bliźniacze po 2 mieszkania, przy bra­
mie tryumfalnej powitał dostojnego 
gościa naczelnik gminy, a ks. biskup 
dr. Lisiecki w otoczeniu duchowień­
stwa w szatach pontyfikalnych pod­
prowadził Go pod baldachimem na 
trybunę, gdzie p. Prezydent zajął 
miejsce. Następnie ks. biskup doko­
nał aktu poświęcenia kolonji i wygło­
sił okolicznościowe kazanie. Z kolei 
przemówił mieszkaniec kolonji Olej­
nik, który ofiarował p. Prezydentowi 
album z fotografjami kolonji, poczem 

wygłosił przemówienie min. 
Kwiatkowski.

Minister podkreślił symboliczne 
znaczenie wyjazdów głowy państwa. 
W Polsce tak się składa od szeregu 
lat, mówił minister, że uroczystości, 
związane z przyjazdem p. Prezydenta, 
mają charakter specjalny. Przez ca­
łą Polskę, od Morza Bałtyckiego do 
ziemi śląskiej, od Poznania po Kresy 
Wschodnie coś się buduje, tworzy i 
rozrasta w siłę. Każdy wyjazd p. Pre­
zydenta wiąże się z otwarciem, . po­
święceniem lub założeniem kamienia 
węgielnego pod nową placówkę spo­
łeczną, kulturalną albo gospodarczą. 
Jest to symbolem naszej dzisiejszej 
Polski, którą wzięliśmy w spadku po 
okresie niewoli, zniszczoną i spaczoną 
w rozwoju. Wlasnemi rękami musi- 
my przebudowywać, zmieniać, zdobyć 
nową Polskę taką, jaką nosimy w du­
szach naszych. Wysiłki nasze mają 
przedewszystkiem charakter społecz­
ny, aby zmienić los własnego społe­
czeństwa w jego własnem niepodłe- 
głem państwie.

Minister zapewnił, że wysiłki, rzą­
du skierowane będą, aby pokryć zie­
mię polską siecią domów, bo to jest 
prawem ludzi, tak jak obowiązkiem 
rządu jest zapewnienie im warunków 
egzystencji. W tej pracy społecznej 
województwo śląskie zajmuje dziś 
pierwsze naczelne miejsce w państwie 
polskiem.

Po przemówieniu min. Kwiatkow­
skiego p. Prezydent wpisał się, do 
księgi pamiątkowej gminy Święto­
chłowic, poczem zwiedził kolonję. Po­
wróciwszy do Katowic, p. Prezydent 
po wypoczynku odjechał do Chorzo­
wa, gdzie zabawi nieoficjalnie do ju­
tra rana, poczem wyjedzie przez My­
słowice, Ojców i Kraków do Tar­
nowa.

jest utrzymać w karbach. Niewątpliwie 
więc ze strony władz było grube zanied­
banie.

Przechodząc następnie do syntezy 
opisanych incydentów, dziennik pisze, 
że dobro Europy wymaga, aby incyden­
ty takie nie zatruwały stosunków pol­
sko-niemieckich.

Dziennik powiada dalej, że wszyst­
kie nacjonalistyczne hasła niemieckie 
nie mogą przeszkodzić temu, że Polska 
faktycznie jest na drodze do stania się 
najmłodszem wielkiem mocarstwem w 
Europie, któremu nie będzie można tak 
poprostu wydrzeć części terytorium z 
przeważającą ludnością polską.

minu wyjazdu papieża. Ilość samo­
chodów watykańskich bardzo wzro­
sła ostatnio, tak, że buduje się obec­
nie wielki garaż nowoczesny w obrę­
bie Watykanu; nowy garaż niebawem 
zostanie poświęcony w obecności Ojca 
Świętego.

Wobec możliwości rychłej ratyfi­
kacji traktatu laterańskiego, pomy­
ślano już o siedzibie w Rzymie dla 
nuncjusza przy Kwirynale i w tym 
celu nabyta została willa Anziani z 
pięknym ogrodem, za trzy mil jony li- 
rów.
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Tragiczny powrót z wesela.
Budapeszt, 7. 5. (tel wł.) w po. 

bliiżu Hodmezoe Va.sarhely pociąg osobo­
wy wpadł na powózkę, w której pięciu 
członków pewoej rodziny powracało z ucz- 
ty weselnej. Trzy osoby zostały zabite na 
miejscu a czwartą w stanie beznadziejny® 
odwieziono do szpitala.

Z katastrofy wysrała bez szwanku jody- 
nie 7-łetoia diziewozynkai.

Uroczystości na cześć 
Dziewicy Orleańskiej.

Paryż, 7. 5. (teł. wł.) Z Orleanu do- 
noszą, że pod przewodnictwem legata pa­
pieskiego w obecności czterech kardyna­
łów, 7 arcybiskupów i 44 biskupów roz­
poczęły się uroczystości kościelne pa cześd 
■dziewicy orleańskiej.

Pożar lasu.
Berlin, 7. 5. (tetl wl.) W pobliskie] 

miejscowości Friedrichshafen wybuchł ol­
brzymi pożar lasu. Przyczyną pożaru jest 
prawodopodobnie rzucenie niedopałka pa­
pierosa.

Zuchwałe włamanie 
do banku.

Wiedeń, 7. 5. (teł. wl.) Nocy 
głej nieznani sprawcy dokonali zuchwaW- 
go włamania do kasy Banku Angło - ®u- 
strjackiego.

Jedna z kas żelaznych została, wybita, 
przyczem skradziono z niej około 30.0W 
szylingów.

Pożar w zakładzie 
dla umysłowo chorych. 
Morristown, New Jersey, 7-* 

(tel. wl.) W zakładzie dla umysłowo 
rych stanu New Jersey wybuchł pożar, 
ry zniszczył prawe skrzydło budynku- i 
mo ogromnego zdenerwowania, obory« 
liczbie 1.400 osób .zdołano wyprowadzą i*
wypadku.

Straty oblicza się 
larówl

powyżej miljo,na

Przed wyborami w Angljj’
Londyn. 6. 5. (PAT.).. W Sąza- 

parlament angielski zostanie 
ny, aby po trzech tygodniach 
się Izba w nowym składzie- „od

Jutro zbiera się Rada ^-ta 
przewodnictwem ks. Walii-. ^spie-

Obecnie organizowana iest ffy- 
sznie aparatura wyborcza, ° nad 
borcze pracują już intensyw . .^rych 
układaniem list vfyŁ,OICO-x7'milionó'.v 
ogólna liczba wynosi około 
osób. i-.łv803«P°'Dotychczas ukończono listy paria- 
śród 600 okręgów wyboręzycu przy. 
mentarnych. Liczba gł°sUJ. Wynosi 
padająca na te 303 °'^re71L'o2ńch PrZ!' 
milionów osób. W okr?£ dotVcb 
ważają wyborczynie. które .1 okoK 
czas, mają większość, wyno 
090 tysięcy głosów. .

Dotychczas ■wysunięto ł‘
datur.
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flowy projekt kolei 
podziemnej w Pradze.
v najbliższych dniach przedłożony ma 
'V raskiej Radzie miejskiej nowy pro- 

t>yć ?,udowy kolei podziemnej w Pradze.
-affli projektu tego są czterej prywa- 

Au ,,edsiębioi*cy budowlami i jeden pro- 
t»i Politechniki-praskiej. Projekt prze- 
i^ip^wybudowanie jednej okrężnej linji, 
’. nrżebiegalaby pod calem miastem, 
^ra;naiąc wszystkie najważniejsze punik- 
PrzeCf„liCy. Kolej podziemna mogłaby 
ty rAjjje'przewozić 300.000 mieszkańców. 
Musowanie budowy kolei podziemnej w 

j o rhca wziąć na siebie niektóre wdę- 
gŁió ___________________

iJ.letaia dziewczyna 
(joświadczonym wodzem 
■yjellde zwycięstwa, jakie pięćset lat 
' odnosiła armja francuska pod wo- . 

leinu siedemnastoletniej Joanny d‘ Arc, 
^miewały i zdumiewają dotychczas u- 
’“unDvch i wciskowych. Przypisywano to 

no-ói entuzjazmowi, jaki wprowadziła 
Jg-gre^ów wojskowych postać Dziewicy 
orleańskiej- Jednak listy i pamiętniki 
Ufflizów francuskich, którzy brali obok 
t annv d‘ Arc udział w kampanji 1429 r., 
Osuwają na światło dzienne inne, nie- 
p5niej od samych zwycięstw dziwne pier- 

"'pto jednogłośnie niemal świadczą te 
dokumenty, że Joanna podczas całej wy- 
nraW zadziwiała doświadczonych wo- 
Lw francuskich swą zimną krwią oraz 
Wolnościami i wiadomościami czysto 
«ojskowemi. De Teroes powiadał, że po­
stępowała tak, jakby miała za sobą 20 lat 
tycia żołnierskiego. Allain Chartier pi- 
Sze- ,Kiedy Joanna miała stoczyć bitwę z 
wrogami, to sama prowadziła armję, wy­
szukiwała pozycję, formowała linję i ba­
taliony. Rozkazy wydawała ze znaw­
stwem doświadczonego wodza“. Szczegól­
nie znamienną była jej wyjątkowa znajo­
mość powstającej wtedy taktyki walki 
artyleryjskiej. Pewność siebie, z jaką 
młoda wieśniaczka decydowała zawiłe 
posunięcia strategicznie, wywierała jakiś 
dziwnie sugestyjny wpływ na wodzów 
francuskich.

W momentach decydujących Joanna 
nie wahała się osobiście uczestniczyć w 
starciach orężnych. Pod Orleanem, wal­
cząc w pierwszych szeregach, odniosła ra­
nę, W czasie oblężenia Paryża nacierała 
Śmiało na okopy nieprzyjaciół, biegnąc 
na czele oddziałów francuskich. A przy 
odsieczy Compiegne dostała się do nie- 
roli tylko dlatego, że odstępowała w o- 
ttatnich szeregach, osłaniając odwrót 
wojsk królewskich. <

Młodzież awangardą katolicyzmu.
Delegaci Stowarzyszeń z całej Wielkopolski na obradach 

w Poznaniu.
(Od własnego sprawozdawcy

Nigdy rokrocznie urządzane przez Zwią­
zek Młodzieży Polskiej w Poznaniu zjazdy 
delegatów nie cieszyły się taką frekwencją 
uczestników, jak tegoroczny XII z rzędu 
Zjazd w dniach 4 i 5 maja (sobota i nie­
dziela). Świadczy to jak słusznie zagajając 
Zjazd w sobotę ks. prał. Prądzyński po­
twierdził, że organizacja coraz intensyw­
niej się rozwija, rozrastając się w potężne 
drzewo, pod którem gromadzi się młodzież 
nasza. Stowarzyszenia energicznie masze­
rują na podbój młodzieży wielkopolskiej. 
Hurmem zgromadzona po południu o godz. 
3 w sali „Boulevard“ młodzież odśpiewała 
hymn związkowy „Hej do apelu“. Stwier­
dzono, że na 395 stowarzyszeń, obecnych 
jest 307 delegatów. Z 104 gości zauważy­
liśmy ks. ks. Bergera, Ludwiczaka, Marci­
niaka i szefa Związku ks. dyr. Jarosza, pra­
cownicy centrali oczywiście w komplecie. 
Z osób cywilnych zauważyliśmy w pier­
wszym rzędzie saambelana Piotrowskiego, 
patronów, przedstawicieli władz i prasy.

W dalszym ciągu władze związkowe 
zdawały relację z ubiegorocznej działalno­
ści. Ks. prał. Prądzyński, jako przewodni­
czący Rady stwierdza, że wychowanie reli­
gijne, idące w parze z usprawnieniem cię- 
lesnem, zostało ugruntowane. Podkreśla 
zasługi, położone na niwie przysposobienia 
wojskowego i rolnictwa, co dokumentuje o 
rozwinięciu się w dziesięcioletniem trwaniu 
Związku Związek Poznański jest najcen­
niejszy centrali Zjednoczenia. To samo 
wyraża ks. dyrektor Jarosz, który w o-bszer- 
nem przemówieniu rozszerzył poruszone 
przez przedmówcę problematy. Nad pogłę­
bieniem całej roboty utworzono w odno­
śnych zakresach wydziały: wychowawcze, 
sportowe, handlowe i rolnicze. Wychowa­
nie katolickie jest fundamentalnym idea­
łem stowarzyszeń. Potem dopiero idzie 
oświata. Różnemi środkami Związek człon­
ków naucza. Ma też przedstawicielstwa lo­
kalne, t j. okręgi, które są takiemi samemi 
organami decydującymi, jak Związek. Sła­
bości względem okręgów muszą zniknąć, 
natomiast większe należy mieć doń powa­
żanie. Przewodniczący dziękuje, przedkła­
dając telegramy.

P. Bujakie-wicz jako komendant zwią­
zkowy da.je pogląd na wydział wychowa­
nia fizycznego, sukcesy osiągnięte w spra­
wozdawczym roku 1928. Na podstawie ra­
portów, osobistych doświadczeń i wizyta- 

.,Gazety Bydgoskiej“).
cyj jest przekonany o niebywałym rozma­
chu, jaki nabrały S. M. P. 'Podkreśla flotę 
własną. Tu zaznacza o bydgoskiej Druży­
nie Wilków Morskich S. M. P. Sekretarz 
p. Mazurkiewicz podaj e dane z obrotu pie­
niężnego całej onganizacyj.

Po sprawozdaniu komisji rewizyjnej je­
dnomyślnie udzielono Zarządowi pokwito­
wania. Uzupełniono Radę Związkową do 
15 osób i odśpiewano „Choć burza huczy“. 
Przed noclegiem w koszarach delegaci byli 
w operze na „Tatrach“ Nowowiejskiego.

Nazajutrz, w niedzielę, po skończeniu 
Mszy świętej w kościele Farnym, delegaci 
udali się w pochodzie z własną orkiestrą 
i sztandarami do sali obrad w kinie „Apol­
lo“. O godz. 10,30 w obecności licznych re­
prezentantów kontynuowano debaty zja­
zdowe. Uczczono okrzykami Ojca św. i 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Przemówie­
nia powitalne wygłosili: p. red. Stein, ks. 
dyr. Biłko, dr. Trzciński z ramienia Kółek 
Rolniczych, akademicy i rektor Niezabi- 
towski, p. Sołtanówna, Staszak i inni. Od­
czytano nadeszłe depesze. W połowie re­
feratu p. Gwiazdowskiego o ws.zechstro.n- 
nem znaczeniu w życiu orgamizacyjnem za­
stępowego, przybywa na salę J. E. Prymas 
Polski, Ks. Kardynał Hlond. Witany nie- 
milknącemi oklaskami i okrzykami „Niech 
żyje“ ks. Prymas wysłuchuje pa-zemówień 
ks. przewodniczącego, ks. dyr. Jarosza i re­
feratu ideowego ks. kan. Dymka. Wspa­
niały ten wykład jest jakoby wyrażeniem 
ideologji chrześcijańskiej Stowarzyszeń 
Młodzieży wobec akcji katolickiej. Samo 
pismo Ojca św. do młodzieży polskiej win­
no być pobudką, by młodzież w akcji ka­
tolickiej się udzielała. Jeszcze więcej: mło­
dzież zwarcie musi być awangardą placó­
wek katolickich w Polsce. Młodzież to 
przednia straż na zakusy złego otoczenia. 
Przemawia w tej chwili przybyły ks. biskup 
Radoński, były patron jednego z towa­
rzystw młodzieży. Dłuższe przemówienie 
wygłosił Ks. Kardynał Hlond. Prorocze 
słowa nojwyższego zwierzchnika katolicy­
zmu w Polsce, były nacechowane dbałością 
nad duszami swych owieczek. Ostrzega, 
żę w Polsce zbliża się czas przełomowy, 
wrogowie Wiary świętej występują coraz 
zuchwałej, aż się ujawnią i wypowiedzą 
zdecydowaną walkę. W boju młodzież mu- 
Nsi stanowić awangardę. Te ciepłe słowa 
Ks. Prymasa stanowią zasię kulminacyjny

Z Piszczan.
(Światowe zdrojowisko przeciw reuma­

tyzmowi).
Przeciętne koszta pobytu kuracjusza są 

nader niskie. Bardzo szeroki wybór co do 
mieszkań, utrzymania,, jak również nale­
żytej opieki. Bliższe informacje i pros­
pekty: ustnie: Biuro Piszczany, Poznań, 
ul. Masztalarsfca 7. Tel. 1895. pisemnie: 
Biuro Piszczany dla Polski, Cieszyn.

punkt w uroczystości zjazdowej. Potem 
wysocy dostojnicy Kościoła odjechali.

W wyniku referatów powzięto rezolucje, 
wyrażające się aktywnie w stosunku do 
zajęcia pierwszego miejsca w obronie Pra­
wa Boskiego; ujęto ostatecznie kjwestje or­
ganizacyjne, okręgowe i abonamentu obo­
wiązkowego. Po dyskusji i zainicjowanej 
przez delegata bydgoskiego uchwalono wy­
słać telegramy hołdownicze i ogłoszono je­
szcze jedną rezolucję protestującą przeciw­
ko szykanom bestialskich Prusaków i na­
paści na artystów polskich w Opolu oraz 
przeciwko wystawieniu sztuki „Wilkołak“. 
Młodzież katolicka solidaryzuje się w zu­
pełności z młodzieżą akademicką.

Po załatwieniu innych spraw imponu­
jący Zjazd zamknięto odśpiewaniem „Boże 
coś Polskę“. Na dziedzińcu odbyła się 
wspólna fotograf ja.

Z Syndykatu Dziennikarzy.
Warszawa, 6. 5. (tel. wŁ) Wczoraj 

odbyło się wialine zgromadzenie warszaw­
skiego syndykatu dizienniikanskiego. Pre­
zesem wybrany ponownie p. Giełżyńsiki (76 
głosów); kontrkandydat Boiy-Żeleński o- 
trzymał 43 glosy. Wiceprezesami wybra­
ni: pp. Grzegorczyk, „Rzeczpospolita“ i Bo­
ski „Robotnik“. Sanacja poniosła zupełną 
porażkę.

Cenny zbiór dokumentów
„Dziennik Chicagowski“ donosi, iż kon­

sulat generalny R. P. w Chicago wysłał 
do Muzeum Narodowego w Krakowie zbiór 
ustaw, rezolucyj i wniosków, jakie zgło­
szone zostały do kongresu amerykańskie­
go w czasie wojny światowej w sprawie 
polskiej. Do dokumentów tych, zestawio­
nych przez p. Ignacego Werwińskiego, wyż 
szego urzędnika administracji amerykań­
skiej, dołączono rękopisy listów Wilsona, 
Roosevelta i innych amerykańskich mę­
żów stanu, dotyczące sprawy polskiej w 
czasie wojny światowej.

10-lecie rozpoczęcia konferencji pokojowej w Wersalu.

A hiin 7
!erencj. 1 rna.ia mija 10 lat od chwili rozpoczęcia w Wersalu oficjalnej kon- 
^Iskie ł)°k°]ówej. zakończonej 29 czerwca 1919 r. podpisaniem traktatu wer- 
fzysz0I?° ńrzez przedstawicieli wszystkich państw sprzymierzonych i stowa- 
2jednp^Clł oraz Niemiec. Stronami kontraktujacemi w tym traktacie były 
licyjneej s1t?'onY zwyciężone Niemcy, z drugiej strony zwycięskie państwa koa- 
?bipy. w} Jlczbie 27, wśród nich również Polska. Wśród nich wyróżniono dwie 
Ameryk- wne mocarstwa sprzymierzone i stowarzyszone (Stany Zjednoczone 

^nocnej, Anglja, Francja, Włochy i Japonja) oraz wszystkie inne 
^iero^t^iete wspólną nazwa „państw sprzymierzonych i stowarzyszonych“. 
tritlcarsh^affli ńelegacyj na konferencji wersalskiej byli z ramienia głównych 

w: ówcześni premierowie: włoski Nitti. angielski Lloyd George i fran­

cuski Clemenceau oraz prezydent Stanów Zjednoczonych Wilson (górne lewe 
zdjęcia). Niemiecka delegacie reprezentowali jako kierownicy: bankier dr. Ka­
rol Melchior, prof. prawa międzynarodowego Schucking. ówczesny minister 
spraw zagranicznych hr. Brockdorff-Rantzau i minister sprawiedliwości 
dr. Landsberg (górne prawe zdjęcia). Konferencja pokojowa odbywała sie 
przez kilka tygodni w słynnym zamku wersalskim, w którym w roku 1871 po 
zwycięskiej wojnie z Francja ogłoszono cesarstwo niemieckie. Zamelk ten jak 

również słynna wersalska sale lustrzana widzimy powyżej.
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Pociąg najechał 
na furmankę.

3 osoby zabite, 2 ciężko ranne.
Lublin, 7. 5. (te, wł.) Pociąg poś­

pieszny idący z Lublina do Warszawy na­
jechał na przejeździe pod Lublinem na fur 
mamkę chłopską, w której jechało 5 osób. 
Trzy osoby zostały zabite i dwie ciężko 
ranne.

Programy radiofoniczne.
ŚRODA, 8 maja.

Warszawa 216.5 kc., 12 KW, 1385,7 m.
12.40. Koncert plyit gramofonowych dla 

dzieci wiejskich.
15.10. Odczyt „Odrodzenie państwa pol­

skiego",
15.35. Kom. harcerski.
16.00—16.45. Koncert płyt gramofonowych.
17.00. Odczyt „Ochrona roślin w Polsce i 

zwalczanie szkodników“.
17.55—18.50. Koncert popołudniowy. Or- 

kiestra P. R.
19.10. Odczyt „O Polsce współczesnej“.
20.15. Koncert solistów. Ewa Bandrow- 

ska-Tumska (sopran), Stefan Frenkei 
(skrzypce), i prof. Ludwik Urstein (afcom- 
panjament).

21.35. Literacki występ autorski Kazimie­
rza Wroczyńskiego.

22.05. P. Wacław Sieroszewski opowie ®wo 
je wspomnienia, z Cejlonu.

22.30— 23.30. Transmisja muzyki tanecznej 
. z dancingu „Oaza“.

Poznań, 883 kc, 339,8 m.
13.00—14.00. Muzyka gramof.
14.00—14.15. Notowania giełdy pień, i zbo- 

żoiwio-towarowe j.
17.00—17.25. Odczyt „Polski' Czerwony 

Krzyż, a organizacja pomocy sanitarnej 
społeczeństwu na wypadek katastrof ży­
wiołowych i wojennych“.

18.50— 19.15. Nadprogram w wyk. .artystów 
Teatru Nowego.

19.15—19.40. Najnowsze wiadomości Pow­
szechnej Wystawy Krajowej. x

20.30— 21.35. Koncert popularny. ’ Orkiestra 
Tow. Muzycznego Kolejarzy.

22.20— 24.00. Muzyka tan. z kawiarni „Wiel 
kopolanka“.

Katowice 721 kc 12 kW 416,1 m.
16.20— 17.00. Muzyka płyt gramof.
17 00—17.25. Odczyt „Organizacja Powszech 

nej Wystawy Krajowej w Poznaniu“.
17.25—17.50. Odczyt „Eąha regjonałne“ w 

twórczości doby pozytywizmu“.
17.55—18.50. Tranem, koncertu popołudin. 

z Warszawy.
18.50— 19.10. Rozmaitości.
19.10—19.35. Pogadankę z działu: „Gospo­

dyni' śląska“.
20.05—20.15. Tranem, z Warszawy.
20.30—21.35. Koncert wieczorny.
21.35—23.00. Tranem, z Warszawy.
20,00. Praga. Transmisja z Filharmónji 

Czeskiej. Koncert uroczysty z ok. 25 ro- 
. oanicy zgonu Dvœzaka.
20,00. Wiedeń. Transmisja z sali Musik- 

vereinu. Koncert chóru.
21,45. Londyn. Transmisja z Royal Opera 

House. „Śpiewacy norymberscy“ — ope­
ra Ryszarda Wagnera (Akt 3-ci).

Wycieczki Polaków z Ameryki 
do Polski.

Na wystawę poznańska wybiera się 
z za Oceanu szereg wycieczek. Jeszcze 
żadnego roku tyle nie było ich zapo­
wiedzianych co obecnie. Niektóre za­
powiadały nawet udział kilku tysięcy 
osób.

Zapoczątkowała ciąg wycieczek z za 
Oceanu gromada Polaków z Brazylji. 
Jest to bodaj pierwsza wycieczka z ko­
lonii polskich w południowej Ameryce.

Ze Stanów Zjednoczonych oczekiwa­
ne są zapowiedziane wycieczki: Sokol­

Obchód święta narodowego w Tczewie.
W cziwarbek, 2-go maja o goda 7,30 wie­
czorem odbył się. capstrzyk z pochodniami 
do którego przygrywała orkiestra kolejo­
wa i Po wist. i Woj, Rozwiązanie nastąpiło 
przy starostwie z odegraniem pieśni 
„Wszystkie nasze daienne sprawy“. Pro­
gram odbył się na dużej sali Hali Miej­
skiej. Teatr Grudziądzki odegrał sztukę 
p. t. „Popas Króla Jegomościa“. Od 6—9 
strzelanie drużyn w Strzelnicy, do którego 
każdo towarzystwo stawiło 5 zawodników. 
Około godz. 10,30 z^romadizily się wszyst­
kie towarzystwa na placu przed Strażą Po­
żarną, skąd ruszyły z sztandarami na uro­
czyste naobżeńsitwo do kościoła św. Krzy­

Rozwiązanie wojennych związków 
komunistycznynych w Niemczech. 
Konfiskata majątku ich, umundurowania i broni.

stwa polskiego. Związku sokołów Po­
laków. wycieczka organizowana przez 
pisma „Gwiazda Polarna“ i „Rolnik“, 
przez Zjednoczenie rzymsko-katolickie, 
przez Związek kupców i przemysłow­
ców Polaków, a przedewszystkiem 
przez Związek narodowy polski.

Wycieczki mają zwiedzić: Poznań, 
Bydgoszcz, Kraków. Lwów, Katowice, 
Łódź i Wilno. Przybywają morzem do 
Gdyni.

ża. Podczas nabożeństwa śpieiwał chór 
męski Tow. „Echo“. Po nabożeństwie po­
chód ruszy! przez głó-wne ulice do którego 
stanęły orkiestry. Oddział pierwszy pro­
wadzili pp. Wilga i Orcholski Franciszek, 
oddział drugi p. Biały Franciszek, oddaiał 
trzeci p. Stępka. Od godlz. 2—8 wieczorem 
odbyły się zawody sportowe. Na boisku 
zgromadziły się dzieci szkolne, których 
ugoszczono ciastkami i przekąskami oraz 
różne nagrody. O godz. 8 wieczorem roz­
poczęła się zabawa taneczna w wielkiej 
sali Domu Miejskiego. Czysty zyisk prze­
znaczony jest na „Dom Narodowy“.

Mimoto, jak "podaje Biuro 'Wolffa, 
przedstawiciele komunistów w Hambur­
gu zapowiedzieli na demonstracji ko­
munistycznej w Lineburgu, że wbrew 
zakazowi i terrorowi policyjnemu mają 
zamiar zjazd ten doprowadzić do skut­
ku.

B e r 1 i n, 6. 5. (PAT.) Wobec tego, że 
w południowej dzielnicy Berlina, obję- 
tej rozruchami, ostatnie 36 godzin upły­
nęły spokojnie, prezydent policji berliń­
skiej zniósł wszystkie zarządzenia wy­
jątkowe.

Większe oddziały policyjne trzymane 
są jednak w pogotowiu na wypadek 
wznowienia awantur.

Berlin, 6. 5. (PAT.) Agitacja ko­
munistyczna na rzecz powszechnego 
strajku protestacyjnego spaliła na pa­
newce.

W dniu dzisiejszym we wszystkich 
fabrykach, w których doszło do częścio­
wego strajku, pracę podjęto na nowo.

Berlin, 6. 5. (PAT.) Komunikat 
Biura Wolffa zaprzecza z naciskiem po­
głoskom, podanym przez pewne dzien­
niki nowojorskie, o rzekomej rewolucji, 
która miała wybuchnąć wśród policji 
niemieckiej.

Berlin, 6. 5. (PAT.) Dzienniki do­
noszą, że komuniści postanowili użyć 
wszelkich środków celem uzyskania ze­
zwolenia na pochowanie ofiar manife- 
stacyj pierwszomajowych we wspólnym 
grobie.

Przy tej okazji komuniści zamierza­
ją zorganizować wielką manifestację i 
ogłosić strajk generalny w dniu po­
grzebu.

Brońmy polskiego stan« 
posiadania.

Dowiadujemy się, że jedno z n 
niejszych bydgoskich przedsiełr aż‘ 
przemysłowych z powodu chwil °rstw 
trudności kredytowych przejść °'Vyc11 
■nowe ręce. Dochodzą nas slych^ w 
nabycie tego, przedsiębiorstwa niZe 0 
się obce konsorcjum, żydowsko w ■ ckie. uiemie.

Uważamy, iż zaprzedanie teij ni,a • 
ki przemysłowej w obce ręce hw tV' 
skandalem, tern większym że nieć y 
ny to czis, gdy z triumfem’wykm<S?w’ 
no je z rąk niemieckich. nva’

Awangarda.
Ukazał się za kwiecień numer 4 

gardy“, miesięcznika Młodych Obozu W;' 
klej Polski, zawierający następującą tiw 
Po zgonie Wielkiego Wodza,, St. L-skte» 
„Państwo narodowe a problem mnieiszT 
ści w Polsce“, Zdzisława Stahla: „Odebrał 
—- ludności oddać narodowi“, RyszaT/ 
Piestrzyńskiego: „Podstawa nowocz^J 
go i narodowego ustroju“, „Nasza książka^ 
Jama Mosdorfa: „Typy społeczne jako wr 
mik wychowania ugrupowań poMtyczmydii 
Zofji Żółtowskiej: „Najważniejsze for. 
my sądownictwa pracy“, Jana Żd-ziifowiec- 
kiego: „Carta del Lavoro“.

Przegląd miesięczny omawiający naj­
ważniejsze wydarzenia z zakresu polityki 
wewnętrznej, zagraraiiioznej i życia gosp0, 
darczego.

Następnie dział recencji z książek, oraz 
kronika organizacyjna Ruchu M.odych,

Prenumerata roczna Awangardy wyro- 
si rocznie 10 zł., półrocznie 5 zł Dla mło­
dzieży ceny są o połowę niższe.

Najlepiej wpłacać prenmeratę na eonie 
czekowe P. K. O. 203851.

Adres redakcji i administracji Awan­
gardy — Poznań, św. Marcin 65.

Charles de Coster, zmarły przed 50 lat)', 
w dniu 7 maja 1879 r„ wybitny literat 
i profesor literatury francuskiej w szw­

ie wojennej w Brukseli.

SULJA PIASECKA

KU WYŻYNOM
POWIEŚĆ

62)
Czubkówny to słyszą, i przeżywają 

Golgotę ich chore jeszcze dusze. Serca 
hiją im w piersiach, jak młoty, bo sło­
wa te wstydzić im się każą.

Nie wesoły bieg myśli przerywa 
dzwonek.

Kurtyna się podnosi i ukazuje się 
widzom wnętrze pokoju uczonego. Peł­
no w nim książek., leżą nietylko na 
półkach, biurku, ale nawet na ziemi* 
Zagłębiony w fotelu mężczyzna zapa­
miętale coś studjuje i nie zwraca uwa­
gi na służącego staruszka, który ze 
ścierką w ręku drepcze po pokoju, ha­
łaśliwie usuwa sprzęty, w końcu trąr 
ca nieuważnie w stos książek, — spa­
dają na podłogę i to przerywa pracę 
uczonego.

Zwraca się ku służącemu, uśmie­
cha i pyta: — Cóż Michale, jak tam na 
dworze?

Staruszek, uszczęśliwiony, że mu 
się udało fortelem oderwać pana od 
pracy, skwapliwie korzysta z zachęty 
do gawędki. — Staje przed uczonym i 
śliczną mową, bez cienia wysiłku, lub 
trudności w akcentowaniu końcówek.

,, raportuje. — ...„Deszcz, że człowiek 
wyjść nie może. Brzydko panie, zawie­
rucha, wiatr szkaradny. Niech pan 
słucha, aż strach jaka wciąż ulewa“.

I rozwija się dalej przed zachwyco­
ną publicznością „Gawęda“ — pełna 
humoru, dowcipu, a Kazia wpatruje 
się w staruszka, łowi uchem każde 
słowo, które, jak kojący balsam pada 
na jej chore serce i rozkoszuje' się, bo 
Walenty nietylko doskonale rozumie 
swą rolę, ale gra, jak skończony ar­
tysta.

Kurtyna spadła, a na sali huknęły 
oklaski. „Ślicznie, brawo Pełczyk, bra­
wo Chmielewski“. — Wyszli. Kłaniali 
się publiczności, a Kazia z wypiekami 
na twarzy, wyczekiwała przyjścia Wa­
lentego. — Przyszedł i stanął za jej 
krzesłem.

— Dziękuję panu, rzekła cicho-
— Za co, — za co mi pani dzięku­

je? — To ja raczej powinienbym pani, 
że mi dała możność zakosztowania 
szczęścia, jakie daje dzisiejszy wie­
czór. Ale... czy ja naprawdę dobrze, 
poprawnie już mówię? Czy zasłużone 
są te oklaski, — bo przecież, choć u- 
silnie pracowałem nad wyzbyciem się 
rażących błędów, to jednak nie osiąg­
nąłem jeszcze tej doskonałości, bym 
mógł z ust pani posłyszeć uznanie. — 
A czeka go utęskniona moja dusza, — 
dodał szeptem.

-„u. zapowiedzieć, ale 
wzruszenie zatamowało jej głos, więc 
widział tylko drżenie warg i w uścisku 
dłoni odczuł, co mówiło serce. — Był 
szczęśliwy, takiej radosnej chwili da­
wno nie przeżywał.

Po jakiejś jeszcze wesołej deklama­
cji, grze mandolinistów, młodzi szyko­
wali się do tańca, ale Czubkowa z cór­
kami wyszła. — Nie mogły być weso­
łe, jak inne towarzyszki — radość ży­
cia zabiło w nich to, co było poza nie­
mi i przed niemi.

Szli w milczeniu naprzód, Walenty 
prowadził Czubkową pod rękę.

Gdy przechodzili koło restauracji 
nowoutworzonej i kina, gdzie pogaszo­
ne światła dowodziły fiaska pierwsze­
go przedstawienia, rozjaśniła się twarz 
Walentemu.

— Pierwszy dzień pomyślność nam 
wróży — rzeki.

— A nam ruinę — pomyślała Czub­
kowa, ale przypomniała sobie w jed­
nej chwili słowa Adasia, że zostać że­
brakiem nie hańba, jeżeli się służy 
szczytnej idei, więc odpowiedziała: 
„Dałby tylko Bóg. żeby zwycięstwo 
przyszło prędko-“.

— O, to niemożliwe. Zło prędko 
idzie, ale się go trudno wyzbyć. Zma­
gania muszą być ciężkie, bo też i siła 
złego wielka. Jakiej to pracy a wysił­
ków trzeba będzie, aby nieprzyjaciela 

zmóc. Zbiorowa siła zrobić to 
dzie mogła, ale tę siłę trzeba wyrati 
i czuwać, bo nieprzyjaciel czwany.

A Czubkowa westchnęła głośno.
— Tak, i przedewszystkiem bogaib 

ma poparcie, a wszędzie swoich, co b 
bronią. . , . , cvna.

Przypomniała jej się śmierć sy ■ 
niewykryci zabójcy, więc zaczęła 
z łez obcierać.

— Niech pani nie płacze - FPJ 
szał. — Śmierć Adasia zrodziła 
Czy pani myśli, że on dziś nie 
myśli ogółu? —• Toż on, a nie my. 
dzi zwycięstwo. , sta-

Uścisnęła mu rękę serdecznie 
nęli przed domem, zaczął się z o 
ale go Czubkowa nie puściła. rg,

— Niech pan wejdzie, WŁPJJ cie- 
zem herbatę. Maciej tam PeW 
ka na nas. . na(j ra-

Zastali go z głową wspartą ówila, 
chunkami. Zgnębiona twarz !e 
jak wypadł obrachunek, a P, ;0. 
oczy, stwierdzały, że widzą V 
bą tylko nędzę. Wchodzącyc 
skinieniem głowy i rachuns 0. 
chować do szuflady. Lęk Ja* nie 
garnął, jakby się bał, mu6’a'
była ta chwila, w które] będ rzyzna* l 
przed rodziną odkryć karty 
się do przegranej. .,

Berlin, 6. 5. (PAT.) Pruski min. 
spr. wewnętrznych wydał dziś zarządze­
nie, rozwiązujące najsilniejszą organi­
zację komunistyczną t. zw. „Związek 
Czerwonych b. uczestników wojny“ 
wraz z jego organizacjami, jak czerwo­
na marynarka i związek młodzieży. Ma­
jątek stowarzyszenia skonfiskowano na 
rzecz państwa a lokale opieczętowano.

Po zakomunikowaniu tej decyzji 
kierownictwu organizacji, policja obsta­
wiła dziś wszystkie biura i lokale i prze­
prowadziła rewizję w lokalach sekcji 
niemieckiej III. międzynarodówki, ob­
kładając aresztem znalezione tam pisma
i druki. Półoficjalny komunikat zaprze­
cza pogłoskom, jakoby zarządzenie to 
miało być rozciągnięte na całą Rzeszę.

Prasa berlińska przytacza jednak, że 
zakaz, ten wydany został przez pruskie- 
go min. spr. wewn. w porozumieniu z 
min. spr. wewn. Rzeszy.

B. Z. am Mittag“ podkreśla przytem, 
że zakaz ten, wydany w Prusiech, ma 
być zakomunikowany przez min. Seve- 
ringa poszczególnym rządom związko­
wym i wyraża przekonanie, że poszcze­
gólne kraje pójdą za przykładem Prus.

„Voss. Ztg.“ w wydaniu popoludnio- 
wem donosi, źe Bawar ja wydała już u 
siebie omawiany zakaz i przeprowadzi­
ła rozwiązanie tej organizacji komuni­
stycznej.

Berlin, 6. 5. (PAT.) Zarządzenie 
pruskiego min. spraw wewn., rozwiązu­
jące najsilniejszą komunistyczną orga­
nizację bojową, uniemożliwiło olbrzymi 
zjazd komunistyczny, projektowany 
przez te organizacje w Hamburgu.

(Ciąg dalszy nastąpw -
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Przed rozpoczęciem seansu
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mNWOŚCI
^^"*Passe  - portout i bezpłatne 
HtfflOS*  bilcly nie TOażnc-

*) Recenzja ta — nie z winy autora«, lecz 
dla nawału bieżącego materjalu politycz­
nego — ukazuje się z trzydniowe®! opó­
źnieniem. Przez te tezy dni pogoda zmieni­
ła się do gruntu: mamy prawdziwy maj, 
ciepły i słoneczny.

II'“’ bilety ważne na pierwsze 
<jił|!<’r, czasu rozpoczęcia przedstaw. 

prem|e*a! !

Oczekiwane polskie arcydzieło filmowe, cieszące się. kolosalnym powodzeniem na wszystkich ekranach p. t.

„Policmajster Tagiejew”
dramat według powieści GflSRJELI ZAPOLSKIEJ

w roli głów. Bogusław Samborski i Zbyszko Sawan,________
f T1VA(T A • ^braz „POLICMAJSTER TAGIĘJEW”, który przewyższa inne przedwcześnie prze- 
V W AUA*  reklam, obrazy, podajemy opinii i orzeczeniu Szan. Publiczności, bez szumnych reklam 
Specjalnie ułożona ilustracja muzyczna zwiększonej orkiestry pod batutą B. SOMMERFEŁDA. 
Dla uniknięcia natłoku uprasza się Szanowną Publiczność o przybycie na wcześniejsze seanse.

poprzedzony aktualną reklamą przez mikrofon

W poczekalni koncert radjow/ stolic Europejskich.

Zagadkowe samobójstwo.
warszawa, 7. 5. (teł. wł. Żona gett, 
łowicza, Dowódcy O. K. Grodno, wsiku 

^Leananycb przyczyn zraniła; się ciężko 
^(pzałeni z krótkiej broni; w okolicy 

denatki początkowo był bardzo 
lecz uległ polepszeniu.

Skutki trzęsienia ziemi
w Teheranie.

Berlin, 6. 5. PAT. „United Press“ 
toJ10Sj a Teheranu, że trzęsienie ziemi w 
^r»gu khorosamsikam przybrało jak się 
kazuj® rozmiary strasznej katastrofy. 0- 

ijoło 2000 ludzi miało utracić życie. Sze- 
g miejscowości zostało zmiecione zupeł­

nie z powlei-zchni ziemi W miejscowości 
gfm pa®o ofiarą trzęsienia 650 mieszkań 
tfa zabitych.

Bośniaccy mahometanie 
emigrują do Turcji.

Pisma białogrodzkie donoszą, że wśród 
mahometańskiej ludności Bośni zaznacza 
siew czasach ostatnich dość silny ruch na 
wecz masowej emigracji do Turcji. Do­
tychczas wyemigrowało z Bośni do Turcji 
ogółem 300 rodzin, które cały swój dobytek 
mrzedały za śmiesznie niską cenę, by uzy- 
skać pieniądze na podróż, Bośniacy sądzą, 
te Turcji otrzymają z łatwością pracę, 
niewiadomo jednak, czy nadzieje ich zosta­
ną spełnione, gdyż Turcji potrzebne są dzi­
siaj' przedewszystkiem wykwalifikowane 
siły techniczne.

Faszyzm a krótkie
sukienki.

Generalny sekretarz partji faszystow­
skiej wystosował do kobiecego oddziału 
stronnictwa okólnik, w którym prosi ko­
biety i dziewczęta faszystowskie, by nie 
rosiły zbyt krótkich sukien.

Okólnik ten brzmi dosłownie:
„Wiele młodych dziewcząt, nosi zbyt 

' tótkie suknie. W ten sposób wywołują 
te zgorszenie w kołach, które są dla nich 
Wzo przychylne. Dziewczęta faszystow­
skie już przez sam swój ubiór muszą wy­
kazać że dzięki fajszyamowi otrzymały su- 
im wychowanie moralne. Życzymy so­
bie, aby one w przyszłości nosiły tylko ta­
to sukaie, które będą sięgały poniżej ko­
ta, przynajmniej na szerokość dwóch 
patów“.

Wrażenia teatralne.

Odrodzenie.
Sztuka w 3 aktach Franciszka 

Schoenthana.
Reżyserowała Helena Arkawinówna,
, Miłą, pełna pogody i sentymentu 

tośń na cześć miłości i sztuki, jaką jest 
»Odrodzenie“ znanego wiedeńskiego 
wtea scenicznego, Franciszka Schoen- 
‘MDa, często zjawia się na scenach 
Wszystkich krajów kulturalnych. Nie­
rzadko również wchodzi na deski scen 
Oskich. Daje bowiem wiele, i to nie- 
®eciętnych, wrażeń estetycznych tea- 
?a®ei.■publiczności, daje szerokie pole 
™ Popisu wykonawcom-aktorom.

Jakżeż bo ma nie pociągać ku sobie 
publiczności i tęsknot artystycz- 

S™ aktorek postać taka, jak Margra- 
W Sansaveiii, która, osiadłszy w ża- 
!AleJ)0 stracie męża w zapadłym kącie 
ku fińskich, zdała od gwaru wiel- 
. ^o świata, budzi się nagle do życia 
uiłosci pod1 wpływem pięknego Sil- 

j5. artysty, malarza z Bożej łaski? 
<zez bo ma nie pociągać postać mło- 

Vittorina, w którym po pier- 
»4™ pocałunku budzić się zaczyna 

«czyzna, a pod tchnieniem otacza,ją- 
k V°,hastrojów rodzić uwielbienie 

wszechwładnej 1 najwyższego 
ma „• enia godnej — Sztuki? Jakżeż 

dorywać szlachetny SiMo, lub 
tejjjSM w mniszej prostocie i w świę- 
Haka7aiS^ ®a wszystkiego, czemu Bóg 
W,- zyć na swoim świecie, Bene- 

«M. pater Bentivoglio?
dalsVX^ziemy się już rozwodzili nad 

v rolaniL większemi czy mniej- 
UJ Koraicznego Severing, klucznicy 
z Coletty, modelki Mirry,
Zbiczn Ka^l<ła ma niemało walorów 

Anych i poeto zawsze znajduliis

Tragedja matki z powodu śmierci 
dziecka.

Poznań. 7. 5. (tel, wł.).
Niezwykle tragiczna scena rozegrała 

się wczoraj po południu na ulicy Patro­
na Jackowskiego.

Zamieszkała w ulicy tej w domu pod 
liczbą 30 27-letnia mężatka Jadwiga Ma­
tuszewska wybiegła nagle z mieszkania 
na ulicę z okrzykami, znamionującemi 
najstraszniejszą rozpacz. Nieszczęśliwa 
postradała nagle zmysły i popadła w 
szał. Wśród jęków i krzyków wyrywa­
ła sobie włosy, odsłaniając miejscami 
pokrwawioną czaszkę, aż wreszcie padła 
na płot, trzymając go się kurczowo. Z 
trudem zdołano ją obezwładnić.

Przytrzymanie niebezpiecznego bandyty.
Trzemeszno, 7. 5. (teł. wł.).
W sobotę późnym wieczorem za­

alarmował właściciel mleczarni przy 
ul. św. Jana, p. Herzog, policję wie­
ścią, że w lokalu jego znajduje się 
osobnik, który przy przebieraniu się 
przekładał kilka rewolwerów z kie­
szeni starego ubrania do nowego.

Do lokalu p. II. udało się dwóch 
policjantów w cywilnych ubraniach. 
Przysiedli się do podejrzanego jego­
mościa, a w kilka minut potem przy­
szedł posterunkowy Bamber . i przy­
stąpił do legitymowania nieznajome­
go. Ten znienacka dobył browningu 
i strzelił, kula. ugodziła posterunko; 
wego w lewy bok, i przeszła o 1» 
centymetra ponad sercem, przebijając 
płuca i wychodząc plecami. Do sła­
niającego się policjanta strzelił zbro-

Sprowadzenie zwłok króla 
Jana Luksemburczyka.
P i' a g a. 7. 5. (tel. wł.) Rząd czecho­

słowacki rozpoczął kroki celem spro­
wadzenia do Pragi zwłok króla Jana 
Luksemburczyka, który panował w ro­
ku 1310 i pochowany jest na terytorjum 
dzisiejszej Saary. Rokowania z właści­
cielką zamku, w którym jest grobowiec 
Jana Luksemburczyka, doprowdazono 
już do> pomyślnego rezultatu.

chętnych wykonawców i oddźwięk ży­
wej sympatii na sali...

Wykonanie „Odrodzenia“ na naszej 
scenie staiło na tym, prawdziwie wyso­
kim poziomie artystycznym, do jakiego 
już nas teatr nasz przyzwyczaił. Zdaje 
się, że każdy, nawet drobny brak w wy­
stawie, niedociągnięcie lub przeoczenie 
w reżyserii — wprawiłoby nas poprostu 
w zdumienie. i« to i>i

Mieliśmy więc dla komedii Schoen- 
thana tło, mile nęcące oko. mieliśmy 
reżyserie bez zarzutu i grę artystów 
doskonałą.

Pokazała się nam po raz pierwszy 
od chwili objęcia sceny bydgoskiej 
przez dyr. Stomę pani dyrelktorowa, 
występująca w afiszu pod swem panień- 
skiem nazwiskiem Czechowskiej. I wy­
kazała, że tych kilka lat wypoczynku 
aktorskiego wcale nie wywołało obni­
żenia jej sprawności technicznej. Dała 
nam kreację dobrze pomyślaną i kon­
sekwentnie pod względem psychicznym 
przeprowadzoną, aktorsko wykończoną 
„na ostatni guzik“.

Świetną postać Margrabiny stwo­
rzyła Arkawinówna. zarazem subtelny 
reżyser sztuki; przemiły, zawojowujący 
sale widzów wstępnym bojem i trzy­
mający ją stałe pod wrażeniem swego 
pogodnego komizmu — był pater Ben- 
tivoglio w interpretacji Łapińskiego; 
szczerze głosił swe umiłowanie dla sztu­
ki i dla Margrabiny — Suchcicki; sym­
patyczną sylwetkę Coletty dała nam 
Dehnelówna. zręcznie chwytająca w 
sidła miłosne może zbyt groteskowego 
nauczyciela Severina (Daniłowicz). An­
drzejewska z godnością odtwarzała rolę 
Isotty. klucznicy; Zagrobska, jako mo­
delka Mirra, całowała Vittorina z na­
miętnością prawdziwej Włoszki.

Publiczność w promieniach tej sło­
necznej, komedii czuła sie doskonale. X.

Na miejsce wypadku przybyło pogo­
towie ratunkowe, które udzieliło nie­
szczęśliwej pomocy i przewiozło ją do 
miejskiego zakładu psychiatrycznego na 
Grobli.

Jak się okazuje, tak straszną rozpacz 
nieszczęśliwej matki wywołała śmierć 
ukochanego dziecka, zmarłego w ubie­
głym tygodniu.

Tragiczny ten wypadek wywołał 
wśród licznych widzów wstrząsającego 
widowiska powszechne współczucie.

Czytajcie Gazetę Bydgoską

dzleń drugi raz i kula utkwiła w brzu­
chu. Wówczas już jednak zdołali 
obecni posterunkowi w eywilnem 
przebraniu obezwładnić strzelającego. 
Trzeci strzał ugodził w powałę.

Przy nieznajomym znaleziono poza 
browningiem dwa nabite rewolwery 
bębenkowe oraz około 50 kul. Tożsa­
mości jego nie ustalono dotąd, gdyż 
nie miał przy sobie żadnych papierów. 
Podaje się za Jana Wolskiego z Na­
dwornej, woj. lwowskie. Przyznał się, 
że przed kilku dniami dokonał wła­
mania na probostwie w pow. mogi­
leńskim oraz do ^Rolnika“ w Mo­
gilnie.

Stan posterunkowego Bambera jest 
beznadziejny; ciężko rannego prze­
wieziono w pół godziny po wypadku 
do szpitala w Gnieźnie, gdzie został 
operowany.

Wielki wybuch w fabryce 
dynamitu.

Bruksela, 6. 5. (PAT.) Gwałtowny 
wybuch smtocizył dziś fabrykę dynamitu 
w Maititagne la Grandę, w pobliżu Louwain 
Trzech robotników bosMo zabitych.

Sita wybuchu rozrzucała sztaby żelazne 
w promieniu 150 m.

Przyczyny katastrofy nie są znane.

Młodość w maju.
(Operetka w 3 akiach Leona Palla).
Operetka ta jest zupełnie jak tego­

roczny maj. Wprawdzie słońce świeci, 
ale jest zimno, wiosna w Ikalondarzu, 
a przedwiośnie w rzeczywistości*).  Tak 
samo i z „Miłością w maju“. Libretto 
dobre w pomyśle, ale rozwlekłe w wy­
konaniu, pointa nieprawdopodobna, 
muzyka doskonała w fakturze i w in- 
strumentacji nuży równocześnie bra­
kiem inwencji melodyjnej. Słowem 
tak. jak z tegoroczna wiosną. Niby j est 
dobry pomysł, dobrze pomyślana mu­
zyka, ale wszystko razem nie wychodzi, 
a słuchacz kiwa głową i mówi: „No tak, 
to jest wprawdzie operetka, a przecież 
całkiem nie mam wrażenia, że jestem 
na operetce“.

Najsłabszy ze wszys tkiego jest punkt 
kulminacyjny akcji, czyli finał II aktu. 
Abiturient gimnazjalny, wylany z kon­
wiktu, i zakochana w nim jako w poe­
cie młodziutka księżniczka, biotą się 
za ręce i idą piechotą do Szwajcarii, 
aby tam wydać jego wiersze i z tego 
żyć. Nie biorą ze sobą ani grosza na 
drogę, ani nawet węzełka, kromki 
Chleba. Jeśli o tern zapomniał autor, 
niechże przynajmniej pamięta reżyser, 
bo w takie niezaradności i przed wojną 
nawet nie wierzono.

Mam również wrażenie, że operetka 
ta zyskałaby na efekcie, gdyby ją skró­
cono i przyspieszono nieco tempo ąkclji,

Zebranie Stronnictwa 
Narodowego w Szubinie.

W poniedziałek, diniia 6 bm. o godzinie 
8 wieczorem odbyło się w Szubinie na sali 
„Domu Polskiego“ zebranie miejscowego 
Kola Stronnictw’® Nairodowegoi Zebranie 
zagaił i przewodniczył mu p. Matek, sekre­
tarzował p. Gustek. Referat o sytuacji go­
spodarczej i politycznej w Polsce wygłosił 
redaktor naczelny „Gazety Bydgoskiej“ p. 
Józef Petryćki. W dyskusji zabierali glos 
p. p.: dir. Sizadiziński (prezes zarządu po­
wiatowego Stronnictwa Narodowego) Kaź- 
miercizak i red. Ciiesiefekii z Bydgoszczy. 
Na zapytania odpowiadał referent. Posta­
nowiono w najbliższym czasie wządztó 
większe zebranie i zjazd, mężów zaufania 
Str. Nar. obwodu szubińskiego.

leszcze dodatki 
do podatków.

Warszawa, 7. 5. (tel. wł.) Min. 
skarbu wydało, podobnie jak w r. ub., 
postanowienie o pobieraniu 10 proc, do­
datku od podatków bezpośrednich, po­
średnich. opłat stemplowych, podatku 
spadkowego i t. d.

Groźna sytuacja finansowa 
samorządów.

Warszawa, 7. 5. (tel. iwIŁ) W prasy- 
djum Rady Ministrów odbędą się w naj- 
bliższych. dniach konferencje przy udziale 
przedstawicieli samorządów w sprawie ka­
tastrofalnej sytuacji finansowej.

Zarząd Związku Miast przedstawi M, 8. 
W. memorjal!, wysuwający szereg postula­
tów o przywrócenie Ewiiąak.om komunal­
nym rozmaitych świadczeń, któreby wyżej 
postawiły, iich gospodarkę.

Nowa wytwórnia 
papierów wartościowych.

Warsza wa, 7. 5. (tek wł.) W przyt 
sżilytm tygodniu nastąpi uruchomienie wy­
twórni papierów wartościowych, która za­
stąpi dotychczasowe państwowe zakłady 
graficzne, W wytwórni tej będzie troz- 
szenzony znacznie dział dfruku znaczków 
pocztowych.

gdyż w obecnym stanie jest silnie przy*  
długa i wodnista.

Ratowało sytuację wykonanie, gdyż 
wszystkie role były dobrze obmyślone 
i odegrane. P. Hetmanowa, jako księż­
niczka. Orszańska. jalko milutka obe- 
rżystka, Morozowiczowa. kapitalna hic 
mulier, Laskowski. Rychter. Józefowicz, 
Olędzki — są nam znani z tylu wystę­
pów, że trudno o nich Coś nowego po­
wiedzieć. Ża to miłych tematów do 
wzmianek dostarczyli wykonawcy ról 
epizodycznych. A więc: Dehnelówna 
była doskonałą afektowaną starą hra­
biną, a jej scena lęku w czasie burzy 
była jednym z najlepszych momentów 
wieczoru; pyszny był też Daniłowicz, 
jako minister oświaty, wierzący, że z 
urzędem i rozumu mu przybędzie; po­
dobał się Bujakiewicz. jako młody Rot- 
szyld. pewny siebie, światowy żydek; 
Karpiński, recytujący wspomnienia hi­
storyczne z zadziwiającą szybkością; 
Borski, Andrzejewski i Andrzejewska, 
która musiała czekać do 11 w nocy, 
ubrać się i ucharakteryzować po to. aby 
nie być na scenie dłużej niż jedną mi­
nutę. Zaiste myślę i myślę i nie mogę 
wymyśleń przyczyny, dla której rolę 
Kasi wpisano do tekstu, dla której re­
żyser jej nie skreślił i dla której p. An­
drzejewska ją przyjęła. „Ha! życie da­
je nam nieraz dziwaczne zagadki“ —- 
powiedział mniej więcej Fredro, a ja 
za nim powtórzę.

Sceny- zbiorowe dobrze wyreżysero­
wane, balet, chór i orkiestra bez zarzu­
tu. kostjumy prima; tylko dekorator
zrobił sobie 1 maja i dał niezbyt po­
mysłowy konglomerat remanentów.

Bemol.
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Nowy premjer austriacki radca naro­
dowy Streeruwitz. wybitny przemysło­
wiec włókienniczy, stanął na czele no­
wego rządu po kilkutygodniowom prze­

sileniu gabinetowem.

Dziś Premjera!

.«WSRÓOCOWBOYfiW“
(Porwanie następcy Tronu) 

TOM TYLER

KALENDARZYK.
.Wtorek, dnia 7 maja Krz. dz. Domioeli 

i Eufrozyny M. m.
Wschód słońca g. 3.58. Zachód sł. g. 19.07.
Środa, dnia 8 maja.' Kra. da, Stanisława 

B. M. P. K. P.
Wschód słońca g. 3.56. Zachód sł. g. 19.08.

Dyżur nocny aptek:
,Od 6. 5. do 9. 5. dyżurują:

Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.
Apteka pod Niedźwiedziem, uL Niedźwie­

dzia.

KALENDARZYK TEATRALNY.
Wtorek, g. 20: „Młodość w maju“.
Środa* g. 20: „Odrodzenie“.
Czwartek, g. 12.15: „Koncert bałatajkowy".
Czwartek, g. 20: „Młodość w maju“. 
Piątek, g. 19,30: „Polska krew“.
Sobota, g. 20: „Młodość w maju“.
Niedziela, g. 20: „Odrodzenie“.

Co grają w kinach?
Odrodzenie: Pat i Patachon jako detek­

tywi.
Nowości: Policmajster Tagiiejew.
Kristal: Romans hrabianki D.
Marysieńka: Miasto cudów.
Corso: Książę wśród cowboyów.

O drogę do Bysakowa.
Dyrekcji Kolei Bydgoszcz—Gdynia 

pod rozwagę.
Tysiące spacerowiczów, idących 

przez las od ul. Gdańskiej do Rynkowa, 
musi stale przekraczać zakaz kolejowy, 
umieszczony na nowej liniii Kapuści­
sko—Maksymilianowo. Dyrekcja bo­
wiem budującej się kolei, nie biorąc pod 
uwagę utrwalonego i uprawnionego tra­
dycją faktu, że tamtędy idzie trakt spa­
cerowiczów, pozostawiła zwykły nasyp, 
a dla uspokojenia swojego urzędowego 
sumienia umieściła napis: „Baczność! 
Przejście przez tor surowo wzbronione!“

Napis — rozumie się — nie jest przez 
przechodzące tłumy respektowany; 
każdy przechodzi przez nasyp, rozde­
ptując jego zbocza, bo przecież tędy 
przechodziły tłumy rok temu, lat temu 
dziesięć, lat temu pięćdziesiąt, bo prze­
cież ten trakt spacerowiczów stał się już 
oddawna drogą publiczną, której znieść 
się nie da.

Odda,jemy to Dyrekcji Kolei Byd­
goszcz—Gdynia pod rozwagę, gdyś 
uważamy, że wywieszanie zakazów 
urzędowych, których przestrzeganie 
musi zgóry stać pod wielkim znakiem 
zapytania, jest czynem społecznie nie­
pedagogicznym.

Ze swej strony proponujemy zbudo­
wanie w tern miejscu mostku, po któ­
rym mogłyby przechodzić ponad torem 
owe tysiące spacerowiczów, lub chwi­
lowo. gdy ruch na nowej kolei jest nie­
wielki, schodków i zwykłego- podestu 
drewnianego przez tor.

Obchód 3 Maja T. C. L w Bartodziejach.
W ubiegłą niedzielę odbyła się dla 

przedmieść Skrzetusko. Bartodzieje, 
Kapuściska, Siernieczek itd. piękna 
uroczystość majowa. Organizacja za­
jęło się miejscowe koło- T. C. L. przy 
pomocy Tow. Obywateli tych przed­
mieść. Główną zasługę ma tutaj pan 
Balcer, kierownik szkoły w Bartodzie­
jach i kierownik T. C. L.

Obchód rozpoczął się zbiórką mło­
dzieży i towarzystw sportowych na 
Bartodziejach, poczem ruszył pochód 
z orkiestrą sokolą na czele do restaura­
cji parkowej w Kapuściskach Małych. 
Tam o godz. 4% rozpoczęła się akade­
mia. poświęcona rozipamiętowaniu Kon­
stytucji 3 Maja. Przybyli na nią Iks. ks. 
Kwiatkowski i Wójniak. zarząd Tow. 
Obywateli Bartodziejów, Skrzetuska, 
Kapuścisk itd.. liczni goście z miasta 
oraz tłumy społeczeństwa starszego i 
młodzieży, wypełniające szczelnie wiel­
ką salę.

Zagaił akademię wysoce obywa- 
telskiem przemówieniem pan Balcer, 

Rozpoczął się już sezon żeglarski. Powyżej widzimy wspaniały moment 
jazdy dwóch, nowo czesnych żaglowców.

Emil Jannings. wybitny aktor kinemato graficzny, wraz z małżonka Gussy Holi 
w tych dniach przybył do Europy. Jego żona przed poślubieniem Janningsa 

była wybitną gwiazdą kabaretowa.

podnosząc, że rocznice 3 Maja w Odro­
dzonej Polsce są świętami potrójnemi: 
wspomnienia o szczytnej naszej Kon­
stytucji Majowej, hołdu dla Matki Bo­
skiej — Królowej Korony Polskiej i 
dniem oświaty ludowej. Następnie 
młodzież szkolna i harcerze odśpiewali 
szereg pieśni patriotycznych i wygłosili 
kipa deklaimacyj. Część pierwszą pro­
gramu zakończył referat p. red. Fiedle­
ra na temat Konstytucji 3 Maja; część 
drugą — śpiew chóralny „Boże, coś 
Polskę“; część trzecią — ćwiczenia so­
kole w ogrodzie. W programie przewi­
dziane były jeszcze popisy Harcerskiej 
Drużyny Morskiej], które jednak nie od­
były się. ponieważ filmowano w tym 
czasie Drużyną naP. W. K. Wieczorem 
odbyła się zabawa taneczna.

Ćała uroczystość niedzielna wywar­
ła wrażenie bardzo miłe i upamiętniła 
się w umysłach i sercach uczestników 
na długo. To- też serdeczne podzięko­
wanie należy się jej organizatorom.

— Do pierwszej Komunji śv7iętej przy­
stępują w ten czwartek, uroczystość Wnie­
bowstąpienia Pańskiego, uczniowie tutej­
szej Szkoły Wydziałowej Męskiej. Na Mszy 
św. uprasza się nie wziąć udziału. Wstęp 
za kartkami tylko dla rodziców i krewnych.

— Pierwsza Komunja św. w Państw. Se 
minaijum Naucz. Męskiem. W ubiegłą 
ozy, wywarły niezatarte wrażenie na słu- 
stość przyjmowania dzieci szkoły ćwiczeń 
do pierwszej Komunji św. W słoneczny 
majowy ranek zgromadziły się w artysty­
cznie w zieleń przybranej kaplicy Zakładu 
dizieci w towarzystwie rodziców i krewnych 
oraz grona wychowawców.. Wzruszająca 
była chwila, kiedy ks,. prof. prowadził do 
stóp w kwiatach tonącego ołtarza gromad­
kę dzieci, kroczących w skupieniu z gore- 
jącemi świecami. Moment ten rozrzewnił 
do łez niietylko najbliższych, t. j.* rodziców 
i krewnych, lecz również obecnych gości. 
Podctzas Mszy św. śpiewał mieszany chór 
złożony z dzieci i wychowanków IV kursu.
Niewymownego wprost uroku nadała tak 
już wspanialej uroczystości krótka, a przy 
tem tkliwa i aa serce chwytająca przemo­
wa ks. celebransa, który od ołtarza prze-

Gen. Jacquemot, następca gen. Gum 
mat, dotychczasowego dowódcy fra„p 
skiej armji okupacyjnej w Nadrenp

Gen. Jacquemot, następca gen. Guin 
mat, dotychczasowego dowódcy frai)p 
skiej armji okupacyjnej w NaxkeaK

. mówił do zebranej dziatwy i rodziców 81 
wa zaszczytnie na gruncie naszym zna,/ 
go kapłana, pełne uczucia radości i słoi' 
ozy, wywarły nieœadarte wrażenie na siu' 
ohaczach. Po Komunji św. podejmowau 
dzieci sikromnem śniadaniem w .jadalni ? 
kładu, poczem nastąpiła wspólna fo;.> 
grafja.

— Z rocznego walnego zebrania Klubn 
Motocyklistów Bydgoszcz. W dniu 26 
m. odbyło się roczne walne zebranie Klu 
bu Motocyklistów Bydgoszcz. Zebrania 
zagaił przy udziale licznie zebranych człon 
ków prezes p,. Ksawery Borowski. Z odczv 
tanych -sprawozdań wynikało, że Klub ro-z- 
wiilj ał się niaogół pomyślnie i liczy obérai» 
48 członków. Urządzał i brał udział w róż 
nych miejscowych i poaaimiejscowyeh im­
prezach sportowych, z których niejedno, 
krotnie członkowi® wychodzili zwycięsko, 
Tytuł „Mistrza Klubu“ na rok 1928-29 zło- 
był na wyścigach 1. 7. 28 w Grudziądzu p. 
Aleksander hr. Alveuisteben. Zarząd przed- 
stawia się jak następuje: pp. Ksawery 
Borowski — prezesem, Roman Gonęzera- 
wiicz — wiceprezesem, A. Karowiski se­
kretarzem, F. Bork — zastępcą sekretarza, 
Stanisław Petrykowskii — skarbnikiem, Bi 
Passuth — gospodarzem. Komisja spor­
towa: pp. P. Sikorski — kapitanem spor­
towym, H. Bunn — zastępcą kapitana spor 
towego, K. Steller, P. Łabicki i Br. Passuth 
— członkami. Komisja rewizyjna: pp. B. 
Gawry ch, Fr. Butowski, Wł. Mielnik. Po 
załatwieniu mniejszych spraw prezes p. 
Borowski nawoływał do dalszej wydatnej 
pracy.

— Kółko Rolnicza Jaehcice. W sobotę 
11 maja odbędzie się zebranie miesięczne 
w lokalu p. J. Trzebiatowskiego — ul. Sa­
perów 21 o godz. 8,30 wlecz. Na porządku 
obrad sprawa sztandaru i 5-lecia,

— Tow. Powstańców i Wojaków Biela­
wy - Skrzetusko urządza strzelanie ćwi­
czebne o nagrody w czasie od 28 kwietnia 
do 15 maja br. w lokalu -p. Bielawskiego 
przy ul. Szczecińskiej Nr. 1. Na powyż­
sze uprzejmie zaprasza sympatyków spor 
tu strzeleckiego zarząd.

— Tow. Opieki nad zwierzętami podaje 
do wiadomości, że zebrania będą się odby­
wać w I. środę po 1 i po 15 każdego mie­
siąca w sekretariacie tow. na ul. Litew­
skiej nr. 5. Zarząd.

— Ostre strzelania 1S p. uł. W maju 
w dniach: 14, 21, 28 i w czerwcu w dniach* 1 
4, 11, 18, 25 oraz 2 lipca od godz. 5 do20- 
16 p. uł. przeprowadzać będzie ostre stt' 
tania na strzelnicy bojowej 15 Dy w® 
Piechoty w Jachcicach.

— Z Teatru Miejskiego. Dziś we wto­
rek na ofisizu „Młodość w maju“. Partję 
Utty wykona po- raz pierwszy p. Obarska. 
Reszta obsady bez zmiany. W środę „Od­
rodzenie“ słonecenia pełna mistrzowskich 
uśmiechów kiomedja Schontana zp. p.: Air- 
kawiiin, Andrzejewską, Czechowską,, Dehne- 
lówną, Danitowiicizem, Łapińskim i Suehci- 
■ckim w rotach naczelnych, W czwartek o 
godz. 1.2,15 odbędzie się jedyny koncert 
słynnego zespołu bałatajkowego. Ceny 
■zniżone. Wieczorem „Młodość w majiu“.

— Słynny Rosyjski Artystyczny Zespół 
Bałatajkowy w Bydgoszczy. Niebawem 
czeka nasze miasto wielka artystyczna a- 
tr akcja.. W triumfalnym pochodzie po 
wszystkich większych miastach Polski 
przybywa do nas słynny Rosyjski Zespól 
Bałatajkowy pod dyrekcją E. Dubrowtaa
i T. Zubryckfego i wystąpi jedyny naiz w 
czwartek, dnia 9 hm. o godz. 12.15 w połu­
dnie po cenach znacznie zniżonych. Ro­
syjski Artystyczny Zespół Bałatajkowy 
który przybywa do nas w składzie 14 soli­
stów — cieszy się w Polsce całej i zagra­
nicą wielkim rozgłosem artystycznym i u- 
staloną sławą.

— Otwarcie Kawiarni Teatralnej. Ws> 
botę po poł. nastąpiło otwarcie Kawicr® 
Teatralnej, której właścicielem jest p. 
gmunt Ciupek (właściciel „Bristolu“). 1- 
Ciiupek nadał ogrodowi szatę naprawi? 
europejską. Koncert trwa bez piaerwb 
Gra bowiem pierwszorzędna orkiestra 
p. p., a w przerwach jest koncert elektro 
akustyczny. Imponująco przedstawia ® 
nowa weranda dla orkiestry. ,,Teatra> 
cieszy się wśród publiczności bydgo* 
wielką popularnością. Dowodem tego 
ła ubiegła niedziela, która sprowadzić 
ogrodu tłumy, dla których zabrakło 
sca. Powodzenie „Teatralki“ iest. je 
wen®. Ale też p. Ciupek nie szczędził z 
gów i kosztów, by urządzić naprawdę 
komiejskie miejsce wypoczynku, rMG^, 
i pokrzepienia, które słuszną napawa 
dumą.

— Strzelanie. 61. p. p. WlkP- F«^... 
wadza ostre strzelanie bojowe na s,ry »j. 
cy bojowej 15. D. P. na placu ćwiczeń 
cice w nocy z dnia 8 na® bm. ]J! 
tym kireunku będą strzeżone Prz€2 " 
runki wojskowe.. • Æ poi-

— Kino Nowości dziś daje potęzn
skie arcydzieło filmowe, cieszące s»? er
salnem powodzeniem, p. t. wjeś<ń
Tagiejew“, dramat podług słynnej P
Gabrjeli Zapolskiej z czasów niewo &
skiej, gdy Policmajster był P'.ame® rpa
i śmierci mieszkańców pograniczne?
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w dawnej Kongresówce, popiera i 
fteCZI|kie męty społeczne. Reżyser Gawch-an. 
fli ,a.I w O’m ciekawym filmie poczucie 
^ ^lo-ści i wielo subtelności w kojarzeniu 

i przeżyć swych bohaterów. Sicenar- 
uczJ josfconałe opracowany — przyjrzysty 
i^t-eJtweniny. Film ten jest najlepszym 
’ fcuiWać może bezwzględnie ze szila- 
‘.^mi zagranicznym i i nie jest przere- 
tT'<’rilowany. Obsada artystyczna—tonaj- 
ś,a® sjjy jak Bogusław Samborski, Zbysz 
!e‘ta«an, Marja Bogda, Liii Romska, Eu-

Xsa Bodo i tank
wj. Kino Kristal daje dziś premjerę „Ro- 

7sU hrabianki L.“, ujmującego filmu o 
®a ttóra zwalcza wszystkie przeszko- 
nl! ° Film ten jest o tyle ciekawszy, że boba 
W’. obrazu jest n-a-jurodiznwsza kobieta 
te’> -h urocza „Miss Italia" Carmen Boni, 
^Nadprogramie wspaniale zdjęcia z wy- 
’ yy jatunkowej po rozbitków „I.talji". 
ffbwycają przecudne zdjęcia z okolic biie- 
„,na północnego.
f — Kino Marysieńka. „Miasto cudów*1 

„ grane będzie ostatni raz. Douglas 
^^banks, człowiek zręczności i poęknia ru 

w dramacie tym wykazał. że umie 
myciem duchowiem, że zdolny jest do 

!rz6ffli®n-y wewnętrznej, która pod wply- 
Pvpm mistycznej urody nawracającej go pa 
derki, nawet — w rozbójniku nastąpić

_ Kino Corso. Dzaś po raz pierwszy 
piękny ffim sensaęyjno - erotyczny p. t. 
KsRż? wśród cowboyów" (Porwanie na- 

stępcy tronu). W roli głównej niebezpie- 
caiy rywal Kem. Maynarda, młodzieńczy 
Twii Tyler i jego 8-letni partner Frank 
Pa.rro. Nadprogram wyśmienita farsa p. 
t Moja połowią... twoja połowa", oraz 
Jouraal Gaumonta".

Ludzie, cierpiący na zaparcie stolca 
i złączone z tern przekrwiianiie organów pod 
brzusaa, udeaizienia do głowy, bóle głoiwy 
i bicie serc.a, jak również z cierpieniami 
błony śluzowej fciszek, na razpadltoy od­
bytu, hemoroidy i fistuly piją po ćwierć 
szklanki naturalnej wody gorzkiej Fra-n- 
cisaka - Józefa znana i na wieczór. Kie­
rownicy kliniik chiruirg-iioznych wyjiąśmia- 
ją. iż przed i po operacjach brzusznych sto­
sują wodę Franciszka-Jćzefa z najlepszym 
skutkiem. Żądać w aptekach i drogeirjach.

%ronjlą^tcy/J2a-

. - Ujęto 1 złodziejai, 1 pijaka i 2 nie- 
Jtasty zą przekr. poi. obyczajowe.
- Upozorowany napad. W związku z 

[ wajszą notatką o dokonanym napadzie 
ł takowym na osobie Bolesławia Paiwfla- 

ii, ma skutek energicznych dochodzeń ®e 
tony policji śledczej, UidoiwPdMiiano Pawia 
M, że napad te n wymieniony uporom- 
rai. Mianowicie stwierdzono, że sznury 
M taśmy któremi był P. skrępowany, 
pochoteily od żaluzji; okna i jak ustalono, 
W identyczne od żaluzji okna mieszka- 
»ia Pawlaka, na co wskazywały ślady u-ci-ę 
®. P., wzięty w krzyżowy ogień pytań 
1 po przedłożeniu mu takich dowodów, 
Przyznał się, do upozorowania napadu, tło- 

się, że na tej podstawi® choiiał u- 
Wać zailicakę od firmy, gdzie jest ®a- 
irutóony. Przyznał się też, że powia­
nia rąk i nóg dokonał sam jeden, wiło- 
wzy sobie poprzednio szal w usta, po­
tom położył isdię na iziiemiię, czekając prze­
szło godzinę aż do nadejścia dwóch prze- 
fflodniów, którzy go uwolnili z więzów. Po- 
,^ł Upozorowania napadu, powziął -z ksią 
®Ą o treści kryminalnej i obrazów kiino- 
»7ch.
0 - Usiłowanie samobójstwa, Dnia 6 hm. 

?o®. 1 usiłowała popełnić samobójstwo 
“'«ka Sch. wie własnym mieszkaniu 
Jez 0®kręeenie kurków gazowych. De- 
sz»'f i ? Ol(i®taw’i|ono w stanie ciężkim do 
ion a ^.w< FlorJa,na- Przyczyną jest praw 
^taDie rozstrój nerwowy.

jj "łamanie. Dnia 6 hm. włamali siię 
lu®®’ spTaiwcy ®apamocą podrobionych 
®go ■ ,™®szkanJia sublokatorów Klu- 

I«1 fińskiego Przy ul. Ciesizikowiskie- 
i skradlii garderobę wart, 500 -zł.

"ośćftn-08 Konstytucji 3 Maja, Uroozy- 
l)by(Wy?a'(^a bardzo imponująco. Władze, 
iśk'/?!*0 ł towarzystwa brały bardzo 

aiał Łails> że P°chód był olbrzymi. 
Mistrz nprze®ówienia wygłosili p. bur- 

o'cłMlw®ki i -nauczyciel p. Ziarnka, 
totjpjg. Uwalono jednogłośnie rezolucję 
^bachj . ŻE^®-a niemieckiego delegata 

°hydny napad nacjonalistów 
^ckich w Opolu.

* Cz®rwoneS° Krzyża w Nakle, 
uznaniem podkreślić należy za-

Piękna uroczystość katolickiej 
młodzieży żeńskiej.

Uroczystość io=lecia S. M. P. „Promyk“ przy kościele Św. 
Trójcy połączona ze „Świętem Druhen“.

Przed 10 laty powstałe przy kościele 
Św. Trójcy Stowarzyszenie Młodych 
Polelk „Promyk“ stanęło w ubiegłą nie­
dzielę w karnym szeregu, by uroczyście 
zamknąć kartę pierwszego dziesięcio­
lecia swego istnienia.

S. M. P. „Promyk“ uczyniło to z ra­
dością. Patrzeć bowiem może z dumą 
na ubiegły okres swej działalności, 
okres, w którym stowarzyszenie się roz­
wijało-, w którym to mnieijiszemi, to znów 
większemi krokami dążyło naprzód ku 
celom, mieszczącym się. we wzniosłem 
haśle druhen: „Sprawne służ!“ Często 
z uznaniem wspominaliśmy na łamach 
„Gazety“ o wzorowej pracy „Promyka“, 
z (którego tyle już wyszło zacnych kobiet 
polsko-katolickich, i z którego szere­
gów w przyszłości Ayyjdzie jeszcze nie 
jedna, lecz tysiące wzorowych żon i ma­
tek chrześcijańskich.

Nie dziw więc, że niedzielny jubi­
leusz „Promyka“ wypadił okazale, że po­
chód z kościoła Św, Trójcy do „Strzel­
nicy“ imponował i że uroczyste zebra­
nie w „Strzelnicy“ było bardzo nastro­
jowe.

Niedzielną uroczystość rozpoczęto od 
zbiórki stowarzyszeń okręgu bydgoskie­
go, przybyłych na jubileusz „Promyka“ 
i okręgowy „Dzień Druhen“, i wymar­
szu na nabożeństwo do kościoła Św. 
Trójcy. Podniosłe kazanie do druhen 
wygłosił tu ks. Dąbrowski, obecny Pa­
tron. „Promyka“. W czasie nabożeń­
stwa śpiewał chór „Moniuszki“, a dru­
hny przystąpiły do wspólnej Komunji

biegi i mozoły zarządu uniejwowiego o-ddzia 
łu Czeirw. Krzyża, który dn 28 kwietnia 
zgotował nam wialiką uaztę duchową -a ka. 
sie P. C. K, oddiz. Naklo przyig-porayl woale 
ładny dochód. Już od samego rana -k-rząta 
ły się po mieście nasze panie, apelując do 
ofiarności przechodniów. O godz. 12,30 od­
był się wiec na sali p. Bielca a liczni® -zgr-o 
madzonia puMic-zność dizięfcowałą oklaska­
mi pr-eleg. p. dyr, Wieczorkiewieżowi. Wie 
ozorem odibyi się na auli miejscowego gim 
naz-jum koncert prizy szczelnie wypełnio­
nej sali. Na program składały się ubwiory 
muzyczne wykonane przez orkiestrę uciz- 
ni-ów gimnazjalnych pod baitut-ą prof. p. 
Szazurikieiwiciza,, utwory chórowe pod dy­
rygentem prof. p. Gapińskiiegio oraz popisy 
solow® na f ortepian (p. Ludiomiiła Jiani-cikat, 
-śpiew (p. Helena Rizendikoiwiska), skrzypce 
(p. Adam Maciejcizalk). O poziomie kon­
certu niech świadczy tylko to, że na pro­
gram składały się utwory Moniuszki, Wie­
niawski Pol-iakin. To też publiczność nie 
szczędziła oklasków'. Wszystkim Morą- 
cym b-eiztateirso-wmiie udział w kottiiceroi® wy 
rażamy z tego miejsc/a serdeczne „Bóg za­
płać“, jak również p. dyir. Polakowskiemu 
zau życzenie auli na po-pisy koncertowe.

Wystawa Huculsko - Zakopiańska 
w Bydgoszczy.

Wystawa .JIuęuilsfco-fijaikbpiańsŁa1
ręcznych wyrobów k-arpacikiego zdob­
nictwa ludowego w dużej sali „Ogni­
ska“ przy ul. Jagiellońskiej 71 jąs-t iprze- 
pięknie i bardzo gustownie urządzona.

Bardzo- bogaty w eksponaty jest 
dział najrozmaitszych wyrobów kili- 
miarskich o ślicznych deseniach i bar­
dzo miłem zestawieniu barw.

Trzeba być dobrym znawcą w dzie­
dzinie kilimiarstwa. aby ocenić nale­
życie ogromne zasługi wystawców, któ­
rzy dołożyli wszelkich starań, aby dać 
■wspaniały przegląd szerokim war­
stwom społeczeństwa, i pokazać na po­
jedynczych przedmiotach, jak piękne 
rzeczy można wyrabiać z ma-rtweigo 
materjału wełny i to nie jakiemikol- 
wiek maszynami, ale ręcznie.

Nie pomijając pięknych wwów 
geometrycznych, każdy zwiedzający 
wystawę musi podziwiać figuralne wzo­
ry kilimowe, wykonano według projek­
tów art. Skoczylasa — jak: Chrystus, 
Matka Boska Podhalańska, Zbójcy i ta­
niec zbójecki, art. Brzozowskiego, Mat­
ka Boska Góralska, dobry pasterz oraz 
prześliczna stylizację kwiatową i ptac­
twa.

I czego tu niema? Piękne irysy, śli­
czne tulipany i maki, bławaty i słonecz­
niki. nasturcje pomarańczowe, róże pol­
ne i ogrodowe itp,, a wszystko to wy­
konane tak akurątnie-, że oczom wła­
snym nie wierzysz i mimowoli pytasz 
samego siebie, czy to nie malowane?

Ptactwo również bardzo udatnie wy­

Pochód do „Strzelnicy“ ulicami Ja­
giellońską przez Plac Teatralny i Ber­
nardyńską przedstawiał się rzeczywi­
ście okazale. Trzepotały sztandary, a 
wprost świetnie przedstawiały się sze­
regi proporczyków zastępowych.

W „Strzelnicy“ do wspólnej kawy 
zasiadło 400 druhen. Nastrój był bar­
dzo serdeczny, do czego przyczyniło się 
niewątpliwie bogate przybranie sali w 
zieleń i drzewa egzotyczne (palmy itp.)

Uroczyste zebranie zagaiła prezeska 
p. Mate-janka. Przewodniczącym ze­
brania był ks. prof. Hanełt, patron okrę­
gowy S. M. P., były patron S. M. P. 
„Promyik“, sekretarką p. Skubałówna 
z S. M, P, „Iskierki“. Przemawiali tu 
po przewodniczącym ks. Skonieczny i 
delegatka Związku S. M. P. z Pozn.ania 
P. Ozdowska (referat p. t, „Sprawie 
służ!“). Przez powstanie uczczono pa­
mięć 7 zmarłych członkiń „Promyka“.

Dalszy ciąg programu był bardzo 
urozmaicony. Była deklamacja pani 
Ostrowskiej p. t. „Modlitwa“ (utwór 
własny), monolog p. Budziakówny p. t. 
„Sen“ (utwór p. aptekarzowej Nowa­
ckiej z Koronowa).

Wiele czasu zajęły nalkoniec przemó­
wienia delegatów i gości, których było 
przeszło 20. M. in. przemawiała dele­
gatka Związku z Poznania p. Ozdów- 
ska, prezeska okręgowa p. Dojanka, 
radna miejska z Klubu Kult.-Gosp. P. 
Jaworowiczowa (w im. Rady Miejskiej), 
p. Radna, p, Raszeia (Tow. Kobiet „Ju-

Śmiała kradzież z włamaniem. .Do mie­
szkania gwpodairaa Majewskiego -w Połi- 
-chnowie wtargnęli złodzieje przez okno i 
skradli całego wieprza, którego M. 'kilka 
-dni przedtem ubił, Niowyferyoi do tej po­
ry sprawcy wydus-iilii bez na jmniejszego sz-e 
1-estu j-edną szybę w oknie i wynieśli swój 
łup.

Walne zgromadzenia Slow, właścicieli 
domów i nieruchomości. Dni 12 ub. m. 
odbyło się »ebr-ainie Staw. -Wł. D. j N. Za­
gaił je prezes Sytek, n® przewodniczącego 
izebratóa obrano p. Leona Kowalskiego. Sta 
remu -zarządowi udzielono jednogłośnie ab­
solutorium. Następnie p. Sytek zdał spra 
w-oizdanie z .»jazdu okręgowego, który od­
był się dnia 10 marca w Poznaniu.

Szkoła wydziałowa w Nakle pinzyjmiuje 
wpisy uczennic w goda od 17—18. Przy 
agłoszeniu należy przedłożyć: metrykę, 
świadectwio eacze-piendia ospy i świadec­
two szkolne.

KTO KUPUJE TOWARY ZAGRA» 
NICENE, ODBIERA 

CHLEB ROBOTNIKOM POLSKIM!

konane, jak gdyby żywe. Duży orzeł 
państwowy „Zygmun-tewslki z koroną, 
wrony wirujące w powietrzu grup®, 
sroki i gęsi w locie, papugi na gałęzi 
drzewa, wreszcie kaczki wodne unoszą­
ce się nad jezioreim. a wszystko to ra­
zem dą)je bardzo piękny dla oka cało­
kształt.

Drugi dział stanowią najrozmaitsze 
wyroby zdobnictwa ludowego — jak 
rzeźbiarstwo z różnych stron Karpat. 
Podziwięnia godne- są inkrustowane 
wyrobu huculskie, świadczące o niepo­
spolitym talencie górali wschodnich 
Karpat, t, j. Hucułów — na polu mo­
zaiki, ceramiki geometrycznej i figural­
nej. przedstawiającej typy huculskie 
bardzo wiernie wykonane.

Dwie figurki ceramiczne, przedsta­
wiające żydów, jeden przy modlitwie, 
drugi zażywający tabakę, wywołują 
pocieszne miny u każdego, jako bardzo 
udatnie wykonane typy żydów galicyj­
skich.

Rzeźba zakopiańska znana wielu, 
przynajmniej z opowiadania tych, któ­
rzy mieli możność zwiedzić Zakopane, 
dla tych zaś, którzy nigdy tam nie byli 
i może nie będą, jest chyba najlepsza 
sposobność przez zwiedzenie wystawy 
tutaj na miejscu obejrzeć to mnóstwo 
pomysłów talentu górali zakopiańskich 
i poznać piękną i miłą dla każdego Po­
laka rodzimą sztukę pro-stego ludu gó­
ralskiego.

Niepodobna w krótkiem sprawozda­
niu opisać tego bogactwa, które cała 

trzenka“kp. Migas (Tow. Rób., Kat. par. 
Św. Trójcy), p. Miński (Tow. Ppwst. i 
Woj. pacierz“), p. Bęeiak („Moniusz­
ko.“). dalej przedsiawicielo S. M. P. 
„Gwiazida“, Tow. św. Ignacego. Małego 
Chóru i Stow a wsz-^ń Młodych Polek 
„Wzedświt“, „Zom“. „Wiosna“, 
„Isikierki“ oraz, z, zamiejiscowyeh: Mar­
gonin, Solec. Kujawski, Łabiszyn-, Ryna- 
rzewo. Miasteczko-. Łąck© Wielkie i Ino­
wrocław. Spis ten nie wyezei’P-u.ie je­
szcze wszystkich m^effiówień.

Telegramy z. życzeniami nadesłali: 
wicemfezydent. miasta dr. Chmiclarski, 
S, M.P. Czarnków, p. Jadwiga Matejan- 
ka « Mirosławia, p.. Kasprówna z. Gru­
dziądza oraaks. Czesław Gmerek, b. pa­
tron „Promyka,“.

Przewodniczący wyra»! również 
uznanie gorliwej współprącownie-zce 
„Promyka“ p, Helenie Wewśtóek pra­
cującej od 1.& lat z wielkiem poświece­
niem na odpowiedzialnych stanowi­
skach. i wielce oddanej idei. S, M. P.

Ks. patron Dąbrowski odczytał de- 
pes^ę hoł-downiczą, którą wysłane do 
Ks. Prymasa Hlonda.

Po południu od-były się zawody okrę­
gowe i otwarcie wystawy robótek ręcz­
nych członkiń „Promyka“. Po zakoń­
czeniu zawodów nastąpiło, wydanie na­
gród (jedną, z nich ofiarowała „Gazeta 
Bydgoska“).

Na zakończenie uroczystego dnia 
jubileuszowego  ̂odbyła się w Domu Ka­
tolickim par. Św. Trójcy wiecmrniea. 
Na program jej złożyły się: śpiew chó­
rowy „Modlitwa“, utwory p. Nowackiej, 
monolog „Hanusia“, dramat w 5 odsło­
nach.

Był to naprawdę dzień piękny dla 
„Promyka“. I oby te. młode Polki, (któ­
re dotychczas stronią od Stowarzyszeń 
Młodych Polek, zrozumiały -wielkie ko­
rzyści, jakie odnieść mogą z należenia 
do ni ch !

Echa obchodu 3 maja. Dzień święta 
naro-dowego obch-odizony był bardzo uro­
czyście. Po uroczystej Mszy św. odbyła 
się defiladą j pochód s.rganiz-acyi przed 
sizkołą wydziałową męską -o go-dz, zaś 14 
ignzysiką sportowe na boisku kos-zar 59 p-p. 
Największą atrakcją tego uroczyistego cluii-a 
była akademja, urządzona o godz. 30 w sa­
li Parku Mięj-sikiego. Na program aką- 
deimjii złożyły si-ę po-piisy chórów girnn. 
żeńskiego i męskiego oraz występ zjedno­
czonych chórów inwiroc-ławsikich, -korowód 
tianeciany, wykonany przez luczenni-ce gimn. 
żeńskiego, o-bratz-ek sceniczny i deklama­
cje na tle żywego obra®u w wykonaniu 
uczniów gimn. męskiego. B-artao intere­
sujący odczyt wygłosił mec. Przy!>yszew­
ski., eałośoi obchodu dopełniały występy 
owkiestr: 5® pp. oraa gimnazjum męskiego.

Zapotrzebowanie robotników do Fran­
cji. Dn. 10 maja odbędzie się w Państw.

wystawa przedstawia, najlepiej o-ceni 
tę -różnorodność wystawionych przed­
miotów, kto zainteresuje się tą piękną 
i bardzo bogatą w najrozmaitsze eks­
ponaty — wystawę, która jest godna 
zwiedzenia.

Wystawa ta jest pouczająca ni&tyl- 
ko dla dorosłych, ale i to szczególnie, 
dla młodzieży szkolnej, która też zwie­
dza wystawę pod kierowniętwem 
swych przełożonych p. p. profesorów 
rysunków i robót ręcznych.

Każdeij klasie zwiedzającej wystawę 
objaśniają wystawęy. w dłuższej rze­
czowej przemowie o każdej grupie zdo­
bnictwa ludowego i młodzież odnosi z 
wystawy tej ogromną korzyść, albo­
wiem ma możność i bardzo dobrą spo­
sobność oglądać własnemi oczyma to, 
o częm słyszała na lekcjach szkolnych, 
od swych przełożonych i wychowaw­
ców.

Zwiedzenie wystawy jest tem sa­
mem bardzo ważne -pod względem nau­
kowym, gdyż — jak świadczą urzędowe 
'Piśmienne zaopiniowania dyrekcyj 
szkolnych, wystawa Huculsko-Zako- 
piańska posiada wielką, i nieocenioną 
wartość naukowa i młodzież szkolną 
kształcącą, albowiem zaznajamia się ją 
z rodzimą, bardzo piękną i bogatą sztu­
ką ludową Podhala i Iluculszczyzny, że 
wystawa Huculsko-Zakoipiańska jest 
bardzo umiejętnie skombinowaną — 
jest dopełnieniem i ilustracją lekcyj 
geograf fi i etnografji.

Sześć dni jeszcze potrwa wystawa,
t, j. do 12 włącznie i należy się spodzie­
wać. że z tych kilku dni skorzysta nie-
tylko szeroka publiczność oraz i reszta
dziatwy szkolnej, jak to bywa wsa­
dzie, gdzie wystawa Hucuilsko-ZsSco-
piańska bywa urządzana.
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Zjazd Stronnicza Narodowego 
obwodu łobżenickiego.

Nowy biskup berliński dr. Paweł Stein­
mann,, który wkrótce obejmie samo­
dzielna stolice biskupia w Berlinie. 
Dotychczas Berlin podlegał Wrocławio­
wi. Nowy konkordat, zawarty przez 
rząd pruski z Watykanem, stwarza no- 
iwe biskupstwo w Berlinie ku radości 
katolików berlińskich i brandenbur­
skich, wśród których znajduje sie wielu 

Polaków.

.Urzędzie Pośredniicitwia Pracy przy ulicy 
św. Ducha rekrutacja górników do ko­
palń rudy żel. i węgla oraiz robotników do 
fabryk dio Francji. Patraebni są ludzie 
■zdrowi, górnicy do lat 50, robotnicy do lal 
35, wyjechać mogą z rodziną. Prziy zgło­
szeniu należy przedstawić wykaz osobi­
sty z f ortograf ją, książeczkę wojskową i 
izaświadctaenie zwolnienia z ostatniej pracy

Z Tow. Krajoznawczego. Dn. 7 maja od 
będzie się w szkole wydziałowej męsikiej 
plenarne zebranie Pol. Tow. Krajozmiwoz. 
Na porządku dziennym: komunikaty, spra 
iwo zdania zarządu, omawianie wycieczki 
nadmorskiej, projektowanej na Zielone 
Święta ona« referat p. Zygmunta Czapli 
o ciekawisizyc zabytkach pobliskiego Ko­
ście łoa.

Z Nar, Uniw. Bobotn. Dn. 6 maja od­
będą się następujące wykłady w Narodo­
wym Uniwersyt. Robota.: prof. Pawłowski 
mówić będzie o konstytucji 3 maja i dru­
gim rozbiorze Polski, prof. Kadlec wygłosi 
referat pod tyt.: „Wieś polska w okra­
jach“. Oba wykłady ilustrowane przeizro- 
czamii.

Program kinoteatrów, Ktoo „Apollo“ 
wyświetla wesoły film pod tyt.: „Jego 
Ekscelencja posłaniec“, kino „Pałac“ gro­
madzi liczną publiczność na nader cieka­
wym filmie pod tyt.: Kobieta — to grzech“. 
Kino „Stylowy“ wyświetla bardzo orygi­
nalny film pod tyt.: „Złota pantera“, na 
estradzie zaś występuje wesoły humory­
sta. Kino „Salon“ daje sensacyjny dra­
mat z życia cowboy‘ów pod tyt.: „Tajem­
nicza banda“.

Wystawa obrazów, Dn. 4 bm. została 
otwarta w Muzeum przy ul. Lipowej w 
Grudziądzu wystawia obrazów zespołu ar­
tystów malarzy z najwybitniejszymi lau­
reatami nagród wszelakich. Niewątpliwie 
wystawa ta budzi wielkie zainteresowa­
nie wśród szerokich warstw tutejszej in­
teligencji.

Uroczystość Trzeciego Maja. Trzeciego 
Maja o godz. 6-ej rano rano mieszkańców 
miasta zbudziły orkiestry przez odegranie 
pobudki. Mszę św. potową odprawił ka­
pelan wojskowy fes. major Łęga, w asyście 
2 księży. Olbrzymi plac potowy zapełniły 
wojska, organizacje, młodzież szkolna i 
szerokie tłumy publiczności. Po Mszy św. 
p. gen. Rachmistruk wręczył kilku osobom 
cywilnym dyplomy do medalu „Polska 
Swemu Obrońcy". Po nabożeństwie poło­
wem rozpoczęła się na Placu 3 Stycizniiia 
wspaniała defilada, gdzie na trybunie sta­
nęli przedstawiciele władz, a obok trybu­
ny na koniu gen. Rachmiistrulk. W defiladzie 
brały udział wszysktie formacje wojsko­
we. samochody pancerne, organizacje ze 
sztandarami,, Bractwa Strzeleckie, Sokół, 
Powstańcy i Wojacy, Straż Pożarna, har­
cerze, młodzież szkolna oraz towarzystwa 
zawodowe itd. O godz. 11,30 odbyło się w 
kościele parafialnym św. Mikołaja uroczy 
ste nabożeństwo, na którym zgromadzili się 
również przedstawiciele władz i publicz­
ność. O godz. 3 po południu rozegrały się 
na boisku miejskim zawody sportowe So­
koła 1. W Teatrze Polskim na przedsta­
wieniu popołudn.iiowem p. t. „Popas Króla

Dnia 5 maja b. r. odbyło się w Łobże­
nicy na sali p. Byczka zebranie organi­
zacyjne Stronnictwa Narodowego na 
obwód łohżenickii. Obecnych było prze­
szło 50 osób, przedstawicieli Łobżenicy 
i okolicznych wiosek, jak Dzwierzno, 
Kościerzynek, Wiiktorówko, Wytro- 
goszcz. Piesno, Walentynowo, Famia- 
nowo i Luchowo. Zebraniu przewo­
dniczył p. dr. Popiołkowski. Referat 
o programie Stronnictwa Narodowego 
i o obecnej sytuacji politycznej wygło­
sił red. Ciesielski z Bydgoszczy. O pro­
wokacjach Niemców i o organizacji 
Stron. Narodowego mówił red. Pała- 
szewski. Zebrani przyjęli przemówie­
nia z wielkiem zadowoleniem. W dy­
skusji zabierali głos p. Siejek i p. Siw-

Podczas ostatnich rozruchów berliński ch silnemi oddziałami policji przewo­
dzili osobiście prezydent policji berliń sklej Zórgiebel (na prawo) i komendant 
policji Heimannsberg (w binoklach), bezwzględnie przeprowadzając akcję 
przeciwko komunistom. Przywódcy rozruchów zostali aresztowani. Czeka 
ich surowa kara. Wśród 20 zabitych i 120 rannych bardzo wiele jest ofiar 

przy godnych.

Jegomości", przedstawienie poprzedził prze 
mówieniem p. prok. Dcwiński. Na wieczior 
nem przedstawieniu przemówili prof. dr. 
Zwierzyński. Na obu przedstawieniach Te­
atr był wypełniony po brzegi. Tak Gru- 
dziądiz uczcił dzień Wielkiej Konstytucji 
Trzeciego Maja.

Kurs dla przewodników. W związku z 
Wystawą Krajową i spodziewamym napły­
wem wycieczek także do Grudziądza urzą­
dza Komitet utworzony z przedstawicie Ii 
szkół średnich i Towarzystwia Knajozmiaw- 
cizego kurs dla przewodników po Grudzią­
dzu i błiżsizej okolicy. Odbędzie się od 
6—10 kurs dla młodzieży -od 13—15 dla 
dorosłych, kurs obejmuje historję Grudzią­
dza i jego zabytków, geografję, przyrodę i 
życie gospodarcze odbywa się pod kierow­
nictwem ks. prób. Dr. Łęgi i prof. Jawor­
skiego. Zgłoszenia przyjmuje inspekto­
rat Szkolny przy ul. Giroblowej.

Postrzelenie podchorążego w koszarach. 
Dniia 2 bm. około godz. 3 rano nieznany 
bandyta postrzelił podchorążego Wiktora 
Kainiieckiego, pełniącego służbę oficera dy­
żurnego. Nieznany bandyta kiedy zau­
ważył przechodzącego obok magazynu 
spółdzielni, począł uciekać. Podchorąży 
puścił się w pościg za bandytą. Nieznany 
osobnik w chwili ujęcia go wyjął rewolwer 
z kieszeni i strzelił do podchorążego, któ­
rego ranił w brzuch. Ciężko rannego prze 
wieziono natychmiast do szpitala wojsko­
wego, którego stan zdrowia jest bardzo 
groźny. Bandyta zbiegł.

Kino „Apollo“ wspaniały film w dosko­
nałej komedji p. t. „A gdy ,się zrobi ciem­
no“. Film ten zrealizowała Dorotty Artuer, 
która jak wiadomo jest jedną kobietą - 
reżyserem Hollywod.

Strzelanie o godność króla majowego. 
W dzień Święta Narodowego na Strzelni­
cy Chełm Przedmieście odbyło się strzela 
nie o godność króla majowego, w ytm ro­
ku tytuł króla majowego przypadł p. Pei- 
kertowi, prezesowi Bractwa Strzeleckiego. 
Rycerzami zostali: 1-szym rycerzem p. Ja­
kubowski, prez. Izby Rzemieślniczej, a II. 
p. Ruciński. Order wędrujący te tarczy 
króla majowego zdobył p. Kotlinga. I-szą 
nagrodę tarczy premierowej zdobył p. Czap 
czyik, Il-gą p. Grobelny, III-cią p. Zieliń­
ski IV-tą p Matuszewski, V-tą p. Rost 
Tarcz pieniężna: 1 nagrodę zdobył p. Gro 
nek, II. p. Rost, III p. Polley i IV. p. Spor­
ny. Tarcz orderowa z wolnej ręki: I. p. 

kowski, którzy w jędrnych, patriotycz­
nych słowach nawoływali do skupienia 
sie w szeregach Stron. Narodowego. Na­
stępnie wybrano zarząd obwodowy w 
składzie następującym: prezes p. dr. 
Popiołkowski, wiceprezesi p. p. Siejek 
Ludwik z Kościerzynka i Oleski Stani­
sław z Dzwierzna, sekretarz p. Okoński 
Jan, skarbnik p. Betscher Jan. Ławni­
kami są pp.: Wnuk Jan i Józef Wagner 
z Wiktorówka, Ziamilk Franciszek z 
Wytrogoszcza, Ziarnik Józef z Piesna, 
Kołodziej Jan z Walentyn owa, Łocho- 
cki Kazimierz z Famianowa i Gromała 
Jan z Luchowa. Po dokonaniu wybo­
rów zamknął prezes p. dr. Popiołkow­
ski zebranie, wzywając wszystkich do 
gorliwej pracy dla Polski.

Zajączkowski, II. p. Sporny i III. p. Kotlin­
ga. Tairciz orderowa z oparcia: I. p. Ma- 
tusizewiski, II. p. Kotlinga, III. p. Górski, 
IV. p. Gronek, V. p. Wacławski Antoni. 
Tarcz kubkowa: Kubek zdobył p. Rost, I. 
nagrodę p. Sporny, II. p. Czapczy, III. p. 
Grobelny, IV. p. Matuszewski, V. p. Jasiń­
ski. Po obliczeniu punktów, proklamacji 
króla i rycerzy majowych, nastąpiło roz­
danie nagród, a potem zabawa familijna.

Nieszczęście przy oczyszczaniu stacji 
elektrycznej. Zatrudniony w elektrowni w 
Pelplinie monter ruchu Pomierski wraz 
z robotnikami, Krajnikiem i Stopą, czy­
ścili stację elektryczną. Po zdjęciu zepsu 
tego izolatora i praypasowywandiu nowe­
go odczuł Pomierski wistrząs prądu elek­
trycznego. Natychmiast zeskoczył na zie­
mię zauważając wiszącego Krajanka, któ­
ry został rażony prądem. Natychmiast 
wezwano lekarza, który nieprzytomnemu 
u dzielił pierwszej pomocy.

Zmiana własności, Resztówka dome­
ny Bobowo w pobliżu Tczewa obszaru 510 
mórg bez inwentarzy przeszła drogą licy­
tacji za 285 000 zł. na Własność p. Lewic­
kiego z Pęczewa.

Bihljoteka Kolejowa imienia Józefa Wy 
bickiego. Znajduje się ona obecnie w u- 
bikaicji drużyn konduktorsikich stacji 
Tczew, Czynna jest w wtorki i piątki ad 
godz. 4 do 6-tej. D tych dniach przyjmuje 
się również i nowych członków.

Transport emigrantów. Przez tutejszy 
dworzec przejeżdżał znowu transport emii- 
granów, 170 osób.

Kronika policyjna. Na tutejszym dwór 
cu przytrzymano 1 niewiastę. Aresztowa 
no 1 osobnika za włóczęgostwo. Do kary 
zapisano 1 osobnika za kradzież. Do kairy 
zapisano 1 przedsiębiorcę rolnego za prze­
prowadzenie dio Gdańska 50 robotników 
rolnych bez zezwolenia Urzędu Pośrednic­
twa Pracy.

Skutki pijaństwa, Dn. 3 maja przyszło 
w pobliskich Suchostrzygach między kil­
ku chłopakami do ostrej sprzeczki, która 
przemieniła s.ię w bójkę. Jeden z nich, nie 
jaki GorIlkowski został poważnie poikale-

Jeden z najbogatszych maharadżó 
hinduskich. Kapurtala. podróżuje oh 

cnie po Europie. De'

czony. Przywołany lekarz przekazał zK 
nionego do sapitala św. Wincentego ItoJ 
nik kolejowy, znajdujący się w drodze d 
Suchostrzygia został najechany rowerem 
pnzyszto teraz do sprzeczki między koleia 
rzem i rowerzystą który wyciągnął buteL 
z kieszeni i pokaleczył go silnie.

Nieszczęśliwy wypadek. Podczas zawr 
dów w 3 Maj pewien rowerzysta majechal 
kołem jakiegoś chłopca, przyczem oby. 
dwaj odnieśli okaleczenia.

Nocna służba aptek. Od 4 maja óo u 
maja otwarta jest w nocy apteka pod Or­
łem“.

Tragiczny wypadek. Dn. 3 maja wyda, 
rizył się w pobliżu Suchostrzyga nieszozę. 
śliwy wypadek, Pewien urzędnik kolejo­
wy, p. Stempurski chciiał pochwycić kanar 
ka który wyfrunął z pokoju. W pogoni 
za kanarkami nie zauważył nadjeżdżający 
pociąg. P. St. dostał się pod pociąg gdizia 
odniósł ciężkich pokaleczeń głowy i utra­
cił prawe ucho. Natychmiast przewiezio­
no go do szpitala św. Wincentego, Jednak 
zmarł, osierocając żonę i cctwo dzieci.

Nieszczęście przy pracy. Tokarz Paweł 
Lipski z Tczewa zatrudniony w tutejszej 
fabryce wyrobów metalowych „Arkona“ 
skaleczył sobie przy obsługiwaniu tokar­
ki 2 pałce od prawej ręki, tak, że m usiał 
się udać pod opiekę lekarską.

Majowe nabożeństwo odbywa się w ko­
ściele św. Krzyża na Starym Mieście o go­
dzinie 7,30 wieczorem, W kościele św, Jó­
zefa na Nowym Mieście również o godn.
7,30 wieczorem.

Koncert. W sobotę dnia 11 maja br. 
wystąpi skrzypaczka p. Szrejberówna Ma- 
rja, która występowało z olbrzymiem po­
wodzeniem także i w różnych miastach za. 
granicznych oraz znakomita śpiewaczika 
p. dr. Goessier-Stokowska, o godz. 8-mej 
wieczorem w auli gimnazjum męskiego. 
Dochód przeznaczony będzie na cele szpi­
tala św. Wincentego w Tczewie.

GIEŁDY.
Ceduła urzędowa z dnia 8 maja 1929 r. 

Papiery procentowe:
(Kurs w procentach nominału) 

5% Pożyczka konwersyjna 51% O. 
8% oblig. m. Poznania z 1927 r. 92% P- 
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kredyt 

94—93%% O.
(Kurs w złotych) 

5% Pożyczka premj. serja II 69—72,-
Akcje bankowe:

(Kurs w złotych za 1 akcję) 
Bank Polski I em. 164,— + 
Bank Zw. Spółek Zarobk. I em. zł. 7»,w1

Akcje przemysłowe:
(Kurs w złotych za 1 akcję) 

Cegielski H. I em. zł. 40,— O.
Tendencja: Słaba.

Dewizy
tr. 000,00 
„ 358,60 
„ 043,28 
„ 008,90 
„ 034,85 
„ 026,38 
„ 171,78 
„ 238,33

sp.
99
99
99
99
99
99
99
99
99

Belgja 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Sztokholm 
Wiedeń 
Włochy

359,50
043,39
008,92
034,94
026,45
172,21
238,93
125,56
046,86

Giełda warszawska
dnia 6 maja 1929 r.

Waluty Gotówka 88j 
Doi. Stan. Zjedn._tr. 8,90 sp. 8,92 kup 

000,00 kup. g
» nis’17
99
99
99
fi
99

19 w’ 
” 046,62
99

i obligacje 
000,00 H 3,50 
073,50 074,75 0?

W
Papiery państwowe i 

4% poż. inwest. . 
5% poż. premj. doi. 
5% poż. konw. s 
6% poż. doi. . .

10% poż. konw. s
5% poż. kol. konw.

8 s

000,00

I
1

IM. »

1 ■ ‘ ‘ ! 1 omŁi 00,00^ -jsj
’ i 00,00' 75
’ 00,00- 'oo
1 ’ 000.00—°60,

Bank Polski . . . 
Bank Dyskontowy . 
Bank Handlowy . ;
Bank Zw. Sp. Zarobk. 
W. T. F. Cukru s . 
W. T. Węgla . » b

i

s
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clllitiuno£^ %&n£nqueffe
Str. 9.

p -chorobach nerefc,pęcherza, 
F«Lcvch, kwasu moczowym, fc°blCCy białku cukrze.

1928: 22080 zwiedzających

■Cwrcncffe domowe
W aptekach i drogeriach.

Broszury gratis:
Mlgcluanl &£cum«K4eia

Masztalarsha nr. 7.

flanfc p°lski piaci tłnia 7 maja 1329 za: 
” dolary amerykańskie, 8.88—8.87, dolairy 
..^adyjsikie fumty angielskie 43.11,

szwajcarskie 171.09, franki francu- 
34.72, franki belgijskie 123.33, liiry wito 

Si.j,e 46.55,’ guldeny holenderskie 357.17, ko- 
czeskie 26.28, korony szwedzkie 237.38, 

}Xony duńskie 36.81, korony norweskie 
L.95 szylingi austriackie 124.75, marki 
‘•eini’eckie 210.61, guldeny, gdańskie 172.33, 
marka złota 2.1234, marka srebrna 4.5869, 
rubel zW °-76- rubel srebrny 2.75.

Mąka żytnia wl. worka we­
dług urzędowo ustalonego 
typu (70%)
Usposobienie słabsze.

Mąka pszenna 65% wł. work. 
_ Usposobienie słabsze.

S
ł
»
li

i

46.50

66,00 - 70,00

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Warunki: Handel hartowny, parytet Po- 
rnai ładunki wagonowo, dostawa bieżącą. 
w za 100 kg.:

Standardy: a) żyta poznańskiego 
699,5 gr. (118,7 f. w, h.); b) żyta pomorskie­
go 693,5 gr. (117,5 f. w. h.); c) pszenicy po­
znańskiej i pomorskiej 755 gr. (127,9 t 
w h.); d) owsa poznańskiego i pomorskie­
go 461,5 gr. (77,9 f. w. h.); e) notowania mą- 
y żytniej na podstawie urzędowo ustałom 
nego typu (70%).

Poznań, dnia 6. 5, 1929, 
„Ceny orjentacyjne“ 

parytet Poznań
Żyto («•••. ••»►s 32,00—32,60

Usposobienie słabe.
Pszenica 47,25—48,25

Usposobienie spokojne.
Jęczmień przemiałowy • s 5 32,50—33,50 
Jęczmień browarowy . s s 33,50—35,50

Otręby żytnie ; 
Otręby pszenne ; 
Wyka latowa 
Peluszka . . 
Groch polny . 
Groch Victoria 
Groch Folgera 
Łubin niebieski 
Łubin żółty . 
Seradela . ; 
Tatarka . .

»
■
i

1

s
*

«
t
■
s
»
i
s

Ziemniaki jadalne
Ziemniaki fabryczne

9

5 
I
5
9

B

i

9
i
6
« 
ł
5

s

9

9

s
5
5
I

_________ ____ „____ - - •
Makuch lniany 38% s
Makuch rzepakowy 36—38% .

24,25—25,25 
26,00 - 27,00 
43,00—45,00 
41',00 -43,00 
45,00—48,00 
64,00-69,00 
55,00—60,00 
25,00—26,00 
35,00—37.00 
65,00—70,00 
43,00—46,00 
7,15— 7,65 
6,00— 6,30 

52,00-53,00 
43,00—44,00 
43,00—45,00 
48,00-50,00

Makuch słonecznik. 48—52%
Śrót Soja 46—48% . s t. » »

Uwaga: Ogólne usposobienie słabe.
Uwagi: Żółtomięsne i specjalne gatun- 

ki ziemniaków ponad notowanie.

S!

■k.U C
OWAD/YólMILJ

Towarzystwo Powstańców i Wojaków 
Bielawy . Skrzetusko. Zebranie plenarne 
odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz. 19 w 
lokalu druha Ferenca przy ul. Senatorskiej 
nr. 76. Z ważnych powodów przybycie 
wszystkich członków oboiwiązitowe.

Tow. Powst. i Wojaków Bydgoszcz — 
Szwederowo. Zbiórka drużynowych od­
będzie się w środę, dnia 8 bm. w lokalu ze­
brań druha Kołodzieja o godz. 7 wieczorem 
Piraybycie wszystkich drużynowych konie­
czne z powodu bardzo ważnych spraw. 
Wolność! Komendant.

Zw. Tow. Pom. Fryzj. filja Bydgoszcz. 
Zebranie odbędzie się 7 bm. wtorek o godz. 
20 w salce p. Mellera Plac Piastowski. 
Przybycie wszystkich cizłoników punktual­
nie dla ważnych spraw koniecznością.

Koło Absolwentów Szkól Wydziałowych 
Zebranie miesięczne odbędzie się w dniu 
7 maja 1929 r. o godz. 20.

Sokół I, Z powodu święta Wniebowstą­
pienia Pańskiego, które przypada na 9 bm. 
odbędzie się przyszłe plenarne zebranie 
gniazda w czwartek, 16 bm. o godz. 20 w 
.salce Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiel­
lońskiej 5. Na zebraniu wygłosi dh. prof. 
Kokrzycki odczyt na temat Złotu Wszech- 
stowiiańsikiego. O liczne przybycie człon­
ków i sympatyków uprasza się.

S. M. P. „Naprzód11. ' Dzisiaj, we wtorek, 
schadzka w godzinach wieczorowych na 
salce. Omawiane będą treningi, zlot okrę­
gowy i wrażenia z Zjazdu delegatów S. M. 
P. w Poznaniu.

„Dzwon“. Zebranie plenarne dziś w 
wtorek o godz. 8 w auli szkoły na Okolu. 
Goście mile widziani.

Sokół III. Dzisiaj we wtorek o godz. 
19 sprawność fizyczna wszystkich oddzia­
łów na Stadjoinie Miejskim, ćwiczenia zlo­
towe dla (druhów w środę w hali 62 p. p.

Zw. Podofż Rez. Zebranie miesięczne 
Kola w. środę 8 bm. (nie wtorek) w letniej 
sali p. Kocerki (w ogrodzie) o godz. 7,30 
wiecz.

Kat. Tow. Rob. Pol. parafji Serca Jezu­
sowego. Przypomina się członkom o zbiór 
ce w dniu Robotnika Kat. dnia 9 bm. o 
godz. 9 na Placu Piastowskim. O jak naj­
liczniejszy udział członków prosi zarząd!.

Związek Pracowników Kupieckich. W, 
środę 8 bm. o godz. w hotelu Langniing ple 
marne zebranie. Na porządku obrad bar­
dzo interesujący refeirat dr. KMIkowiiciza. 
Prosimy o liczne i punktualne przybycie.

Redaktor odpow.: —> Kazimierz Małych®.

Oświadczenie.
W sprawie zerwania chorągwi przy 

ulicy Gdańskiej oświadczam niniejszem. 
że ja osobiście uczyniłem ten błędny krok 
w mocno podchmielonym stanie, nie myś- 
ląc o znaczeniu chorągwi. Ubolewam nad 
czynem tem więcej, że znajdował się w 
moim towarzystwie przypadkowo mój 
klient p. Wincenty Fildau - Felden i 
przepraszam Jego najmocniej za mimo* 
woli wyrządzone krzywdy i przykrości, 
Dziękuję zarazem p W. F. F. za okazaną 
szlachetność, mimo przykrości, na które 
się narażał, nie odstąpił mnie, aby zS 
mnie świadczyć.

Eugenjusz Gerlach
d-2280 technik-dentysta.

PrzelirB BHbllcziy
Państwowa Inspekcja Dróg Wodnych 

w Bydgoszczy ogłasza przetarg publiczny na 
dostawę budulca oraz na odbudowę jazu na 
Brdzie Młyńskiej w Bydgoszczy przy koście­
le farnym.

Ślepe kosztorysy, plan oraz warunki prze­
targu są do nabycia za zwrotem kosztów kan- 
celaryjnych (4 zł.) w godzinach urzędowych w 
Murze Inspekcji, gdzie również udziela się bliż­
szych informacyj co do objektu przetargowego.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z na­
pisem „Przetąrg na odbudowę jazu na Brdzie 
tyńskiej“ należy składać w podpisanym urzę- 
iie do dnia 14 maja br godz. 12-tej, w którym 
i terminie nastąpi otwarcie ofert w obecności 
wentl. przybyłych oferentów.

Do oferty należy dołączyć kwit Państwowej 
Kasy Skarbowej w Bydgoszczy na wadjum w 
wysokości 5°/0 ogólnej sumy ofertowej. Oferty 
nie odpowiadające warunkom przetargowym nie 
M? rozpatrywane.

Inspekcja zastrzega sobie prawo wolnego 
wyboru oferenta. Oferta firmy wybitnie facho­
wej ma pierwszeństwo. n-3594

Bydgoszcz, dnia 1 maja 1929 r.
Państwowa Inspekcja Dróg Wodnych 

w Bydgoszczy.

Riwr «Łlrasl nieda!el<0 stacji kolejowej, o 
S jl y iHIflll pow> 100 m2’do rna9azynowa- 
»UJ isfflOU nia artykułów spożywczych.

Zgłoszenia pod „Boczna ulica“. n.3571

Obwieszczenie.
Czesław Stefański, kupiec w Kor (mowie, 

mściciel przedsiębiorstwa handlowego mającego 
a Przedmiot zakup i sprzedaż artykułów żelaz- 
ych j budowlanych wniósł o odroczenie wypłat, 
0 rozpoznania sprawy wyznacza się termin 

Podpisanym Sądem pokój 15 na <2rV IHH j ct 
. 0 godzinie 10 i wzywa się na rozprawę 
’Wcieli celem udzielenia Sądowi wyjaśnienia.

Koronowo, dnia 27 kwietnia 1929 r.
-----  Sąd Grodzki*

Zdtlne Krawcowe
aa suknie i płaszcze dla pierwszorzędnej 
Modelowej konfekcji damskiej na stałą 

pracę poszukuje.
a !♦ SzKudtareK, Poznań WrocławsKa 38.

Gazetę Bydgoską!

Liczba czynności 3. B. 512/28 Wierzytelny odpis,.W sprawie karne]
(W sprawie oskarżenia prywatnego)

Edwarda Gaplńskiego, z Osielska powiat 
Bydgoszcz jako oskarżyciela prywatnego przeciw 
odpowiedzialnemu redaktorowi Henrykowi Rysze- 
wskiemu z Bydgoszczy, ul. Szczecińska nr. 1. ja­
ko oskarżonemu o zniewagę prasową Sąd Grodzki 
w Bydgoszczy orzekł w dniu 15 stycznia 1929 r. 
odbytem przy udziale S. S. Grodzkiego Arndt‘a 
i sekretarza Kristmann‘a. Oskarżonego Hen­
ryka Ryszewskiego uznaje się winnym występ­
ku zniewagi popełnionego w treści druku z § 185 
i art. 20. ustawy prasowej z 10 maja 1927 r. i za 
to zasądza się go na grzywnę w wysokości 150 
zł, którą wrazie nieściągalności zamienia się na 
karę więzienia przez 10 dni. Koszty postępowa­
nia ponosi oskarżony. Oskarżyciela upoważnia 
się do ogłoszenia tenoru wyroku po jednym ra­
zie w Dzienniku Bydgoskim i w Gazeeie Bydgos­
kiej na koszt oskarżonego i to w ciągu trzech ty­

godni pn uprawomocnieniu się wyroku.
(■—) Arndt )—) Kristmann

Zgodność odpisu sentencji wyroku uwierzy­
telniam i wykonalność tegoż wyroku poświadczam 

Bydgoszcz, dnia 6. maja 6. maja 1929 r.
Kleybor

Sekretarz Sądu Grodzkiego.

Kursy samochodowe
i iiiiiiniiiiiiiiisnnninzuiiniiiiiiiiiiHi 
Z. Kochańskiego 

w Bydgoszczy
3 Maja 14 a, tel. 1185 

szkolą szoferów 
zawodowych oraz amatorów

Do nauki kierowania 5 samoch 
nowoczesnych.

Patent podw. kierownica 
przyspiesza naukę jazdy. 
Uprasza się żądać prospekty bez 
płatne. Zapisy — przyjmuje się 

codziennie.

Dla osób całodziennie zajętych 
specjalne kursy wieczorne od 

godz. 17 do 19-tej.
Egzamin odbywa się Wojewódz­
twie Pozn, lub Pomorskiem za 

leży miejsca zamieszkania

willa „Liliana” położona w 
Parlju Zakładowym przyjmu­
je zamówienia w rozpoczy­
nający się sezon d. 1 maja. 
Kąpiele solankowe na miejscu

Losy I KI. 19 Lot. Państw,
są już u nas do nabycia

Niebywała okazja do wzbogacenia się.
Wygrać można w szczęśliwym wypadku
750 tyśięcy ponadto 400 tys., 350 tysięcy, 
100 tysięcy, 2 po 80 tysięcy, 4 po 75 tys.

2 po 60 tysięcy, 3 po 50 tysięcy
i bardzo wiele, wiele innych na ogólną 

sumę

zł. 28.272.000
Szanse do zdobycia fortuny kolosalne! 

Co drugi los wygrywa!
Ryzyko i koszt minimalny '

] ł/4zł. 10 - "/2 zł. 20 p| zł. 30 |-| ł/3 zł. 40 |

Uszczęśliwiliśmy już tysiące rodzin.
Za kupione i wygrane u nas losy wypła­
ciliśmy naszym graczom MIL JONY złotych. 
Z kupnem u nas losu do I kl. radzimy 

nie zwlekać.
Czas nagli! Szczęście samo wzywa!

Kantor Wymiany i Loterji

e. licbtekstein i s-kii.
Warszawa ulica Marszałkowska numer 146.

Łódź, ulica Piotrowska numer 72,
Konto PKO dla Warszawy 9.374. Konto PKO dla lodzi 64.209
n 3537 Firma egz. od 1835

Adres dla depesz: „Lichtlos-Warszawa“.
Łaskawe zamówienia prowincji załatwiamy odwrot­

ną poczto. Wysyłamy losy oryginalne,

W tem miejscu wyciąć i nam łaskawie przesłać :

Do kolektury
E. LICHTENJSTEIN i SKA 

Warszawa ulica Marszałkowska 146 G. B. 
Niniejszem uprrszam o przystanie mi do I ki. 19 Loterji Państwowej 

----------------------- losów całych po zł. 40
---------■-------------  „ połówek,, „ 20
----------------- .— „ ćwiartek „ „ 10
Należność zł._______ ___ wpłacę po otrzymaniu losów do PKO na
Nr. 9. 374 czekiem nadesłanym mi przez kolekturę,
mię i nazwisko ......... ....................................................................-— (

Ookładny adres ..........   -.......... ......

X,
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Dziś wtorek premjera!
Piękna komedja któraKino

II święciła triumfy w naj- 
J srTiiara || większch stolicach Eu- 

Początek o godz. 6®° i 860
W święto od godz. 32U.

ropy pełna humoru 
i dowcipu pod tyt.:

W rolach głównych:

Carmen Boni
laplf Ttmiinr rai dąży do zdobycia serca JŚuK umiłowanego mężczyzny

• •• H, Junkerman.

Dzieje kobiety, która za­
ślepiona w swej wielkiej 
miłości wszelkiemi środka-

i do wyrwania go z ramion 
niewiernej kochanki.

N ą o p r 0 
Bohaterowie fl‘M
E:^^vCjaTrble?un3 
Poszukiwań •»,ty1” ne 

i t. d
Mielki,0O p/‘0*='i.

• Monte Ce.» *ca 
«zkodz pn’a,'>'e^

| Na,,,soyowTei?k“TK“=i St™.dalsae I OGŁOSZENIA DROBNE I 
i, w, z, a = każde stanowi słowo. i na ten sam dzień, przyjmuje się tylko do g. 9 rano.

SPRZEDAŻE

DOM
piętrowy w najlepszym pó- 
łożeniu miasta powiatówego 
z 3 składami spiesznie sprze 

. dam. Mieszkań.e czteropoko- 
jowe ze składem wolne 1 lip­
na. Cena 42,000 zł. Zgłoszenia 
do Gazety Bydgoskiej pod 

d-5205

Meble
Najtańsze źródło solidnej ro­
boty pod gwarancją komplet­
ne demb. jadalki, sypialki po­
koje męskie, kuchnie, biur 
ka, szafy, łóżka, materace, 
stoły krzesła, kanapy, leżan­
ki, lustra i wszelkie meble 
od najwykwintniejszych do 
zwyczajnych, korzystny za­
kup dogodne warunki po­
leca: Stanisław Dobrzyński 
ul.Długa 4. d-1484

MAJĄTEK
570 mórg włącznie 60 jeziora 
40 łąki budynki dobre inwen 
tarze kompletne. Cena 180,0(0 
wpłaty 100.060. Zgłoszenia do 
Gazety Bydgoskiej pod d-5201

„Wszędzie
CHEVROLET

wychodzi zwycię 
sko z tarapatów

ROWERY—CZĘŚCI 
sprzedaje najtaniej „Rower" 
Gdańska 41. d-2226

BocznośC
dla młynów jedną parę ka­
mieni Francuskich cztery 
stopowe. Jedną parę kamie­
ni piaskowych cztery stopo­
we ma do oddania W. Jan­
kowski Nowy Młyn poczta 
Tuchola Pomorze. d-226

GOSPODARSTWO
76 mórg z żyw'ym i mar­
twym inwentarzem z budyn­
kami na dogodnych warun­
kach do sprzedania. Zgłosze­
nia do Gazety Bydgoskiej 
pod d-5196

MOTOR
2 cylindrowy tanio na sprze­
daż, Bliższe informacje u - 
dzieła Franciszek Masiak 
Bydgoszcz, Chocimska 4.

d-2272

GOSPODARSTWO
76 mórg z żywym i martwym 
inwentarzem z budynkami 
na dogodnych warunkach do 
sprzedania. Zgłoszenia do Ga 
zety Bydgoskiej pod d-5210

WILKĘ
piętrową spiesznie sprzedam 
właściciel. Sieroca 22. d-2277

MAJĄTEK
300 mórg pszennej ziemi, ży 
we i martwe inwentarze ce­
na 160 000 wpłaty 50.000 zł 
Oferty do Gazety Bydgoskiej 
pod d-5225

SPRZEDAM SKŁAD 
kolonialny okazyjnie wraz z 
mieszkaniem, Zgłoszenia Po­
morska 40. d-2273

kupno

SAMOCHÓD
mało używaną limuzynę ku­
pię. Szczegółowy opis wraz 
z ceną podać do Gazety Byd­
goskiej pod d-5149

POTRZEBNA SŁUŻĄCA 
porządna do wszelkich prac 
domowych z gotowaniem 
Zgłoszenia Długa 51. d-2271

Znak ofertowy (naprzykład: z ig64 n 97,- 
b 3582 itd.) = 1 słowo. Z73;>>

Dla poszukujących posad 20 proc, zniżki

Kapitan M. Fularski i jego czte­
rodrzwiowy Sedan Chevrolet, 
w którym wybiera się w podróż 
do Hiszpanji i Północnej Afryki

Znany podróżnik

ODDAMY 
każdemu dobra i 
gzystencję, bez wsz^iv e' 
ryZyka. Zgłoszenia 
przyjmuje za załac^r,““' 
znaczka Em-Ka-Wert 
łowice G. śl. K’ Mys-

_________________ n-2062

Fortepiany 
pianina stroi i naprawif 
wia Orkiestry na śluby i „ 
bawy po niskich cenach p?’ wet Wicherek stroicie? 
tepianów ul Grodzka lfi 
273. róg Mostowej 4^

8.580 ZŁ. 
hipotekę pewną, na majnt 
ku ziemskim sprzedam nh 
zamienię na skład, piek,, 
nię etc. Łaskawe zgłoszeni 
do Gazety Bydgoskie * 

<3-5145 P M

BIURO HANDLOWE 
poleca się do pisania adre­
sów, odesłania ofert oraz za. 
łatwienia piśmiennych w za' 
kres handlowy wchodzących 
prac. Oferty pod 888. do Re. 
dakcji Gazety Bydgoskiej 

d-2272

PRZYSTĄPIĘ
jako wspólniczka z kapita­
łem do pewnego przedsie- 
biorstwa. Zgłoszenia do Ga 
zety Bydgoskiej pod d-5218

OPRAWA OBRAZÓW
i luster Szklarnia Dworco­
wa 90 tel. 350 d-2279

kpi. Mieczyław Fularski nabyły nowy 6 cylindrowy Chevrolet

Na pytanie, dlaczego wybór jego padł 
na ten właśnie samochód, oświadczył:

. Chevrolet to mój stary znajomy, 
którego spotykałem wielokrotnie w dale­
kich krajach podzwrotnikowych. Widziałem 
go na bezdrożach Parany, odbyłem nim 
podróż przez stepowe obszary Paragwaju 
oraz wyprawę ze stanu Matto Grosso, na 
pogranicze wschodniej Boliwiji. Wszędzie 
Chevrolet wychodził zwycięsko z tarapa­
tów, pomimo, że podróż odbywała się w

warunkach o wiele gorszych, aniżeli na 
przysłowiowych bezdrożach polskich ...“

Słowa znakomitego podróżnika wymow­
nie podkreślają zalety Chevroleta jako ide­
alnego samochodu na polskie warunki.

Silny, szybki, wygodny i mocny 6 cy­
lindrowy Chevrolet jest dostępny dla naj­
szerszego ogółu dzięki ułatwionym warun­
kom płatności, o których poinformuje 
najbliższe przedstawicielstwo General Mo­
tors.

WSTĄPIĘ
jakó wspólniczka do solidne 
go interesu, dam zł. 7000 
Zgłoszenia do Gazety Bydg. 
pod d-5207

LETNISKA 
poszukuje się na lipiec i sier­
pień pokój z używalnością 
kuchni. Pożądane las i wo­
da Oferty do Gazety Byd­
goskiej pod A T. d-2275

CHEVROLET
General Motors w Polsce, Warszawa

APTEKARZA 
magistra (stry) lub asysten 
ta (tki) poszukuje od 1. IV. 
Apteka pod „Lwem“ Kró­
lewska Huta. M. Estkowski 

d 5056

Siodlarz 
samodzielny do powozów 

karoserji potrzebny 

natychmiast 
stałe M. LATOŚ Fabry- 
Powozów i Karoserji Kt- 

n-3600

i

POSZUKUJĘ 
starszego pomocnika piekar­
skiego. Franciszek Połczyn 
ski, Łobżenica d-2274

POSAD POSZUM.

TECHNIK 
dentystyczny samodzielny w 
złocie i kauczuku poszukuje 
posady zaraz lub od 1 6 0- 
ferty z podaniem warunków 
do Biura ogłoszeń „Par" 
Toruń Szeroka 47. pod d-5226

KURSY MAYUIULNE
i Dokształcające, ul. Sw. Ja­
na Szkoła, g. 6—9 n-2283

na 
ka 
ronowo.

POTRZEBNY
maszynista na walec szoso­
wy motorowy Diesel, mecha­
nik na motorową tłuczkarke 
Deotza, szofer na traktor 0- 
raz szofer na samochód oso 
bowy. Zgłoszenia osobiste 
lub piśmienne do kierownika 
drogi nadmorskiej w Cetnie- 
wie poczta Wielka Wieś, Po­
morze, d-5202

MISTRZ MŁYNARSKI 
żonaty, katolik sumienny, 
obeznany z nowoczesnemi 
maszynami młynarskiemi, 
światłem elektr. wykonuje 
wszelkie reperacje także o- 
beznany z motorem ssuco-aa- 
zowym poszukuje posady kie­
rownika lub samodzielnego 
Nażądanie złoży kaucję Zgł 
do Gazety Bydgoskie] pod 

d 5241

APTEKARSKA SIŁA PO­
MOCNICZA 

męska obeznana dobrze z re 
ceptami taksą i sprzedażą 
odr. przyjmie posadę zaraz 
lub później. Łask, zgłoszenia 
z pod. warunków bez utrzy­
mania do Gazety Bydgoskiej 
pod d-5199

A w Bydgoszczy w ekspedycji i agenturach wraz z dodatkami:
nUDUailltlll „Przy Rodzinnym Stole“, „Gazeta Sportowa“ i „Życie“ 
wynosi kwartalnie 6,00 zł, na pocztach przez listowego w dom 7,08 zł — miesię­
cznie 2,00 zł z odnoszeniem do domu, przez listowego 2,36 zł, w agenturach prowincjo­
nalnych miesięcznie 2,00 zł, z odnoszeniem do domu przez roznosicieli 2,30 zł. 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub t. p., 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma,a prenumeratorzy nie mają 
prawa do odszkodowania, r „„ : Rękopisów niezamówionych Redakcja nie zwraca.

ZGUBY

POKOJE ZGUBIŁEM
książkę wojskową na naz­
wisko Zygfryd Wiśniewski 
Znalazcę proszę o zwrot 
Dworcowa 82. d-2281

UMEBL. POKÓJ
do wynajęcia, Paderewskie­
go 10 III 1. d-2279

MOŻNE

500 zł.
pożyczki poszukuje na 6 ty­
godni, gwarancja zapewnio­
na Zgłoszenia do Gaz. Byd­
goskiej pod d-5150

Nauki
księgowości, korespondencji 

stenografji udziela
G. Vorreau 
rewizor ksiąg 
Bydgoszcz

ul. Jagiellońska 14.
d-2228

i Farbowanie 
włosów rzęs brwi oraz utle­
nienie ondulacja, manicure 
strzyżenie a la garson Salon 
fryzjerski. Zbożowy Rynek 5 

n.1304

Sam sobie szkodzi 
kto do mnie nie chodzi. Mój 
zakład gwarantuje higjenicz, 
ną i pierwszorzędną obsług?- 
golenie 0.30, strzyżenie 0.90, 
ondulacja 150, masaż 1.00 
manicure 150.

Salon de Coifiure
Plac Teatralny 3, naprzeciw 
Klarysek. n-lM

OŻENKI

BLONDYNKA _ 
w wieku lat 20, intelig® • 
na miłej powieżchownosci • 
pogodnego usposobienia, P® 
siadająca w dobrym P™ 
cie miasta ładnie umeb‘ 
wane słoneczne mieszka- 
poszukuje panów w wi 
lat 28-32 w celu matryco o 
jainym. Pierwszeństwo 
wolnych zawodów lPra' 
ków, lekarzy, technik^ 
Zgłoszenia wraz z fot°& 
ją do „Gazety Bydgoskie) 
pod N. 3333 ___ __

JEŚLI PANI . 
jest poważnych za.patrŁ 
dobrej rodziny, 
młodszą lub m?lcb„allfaDie 
proszę o całkowite zaufaj 
i pozwolenie P°zn J|f’„rac) 
tern kawaler, czł°w'ekz n3|o- 
i rodziny, istotnie wv
gów* posiadam wyzsż® 
kształcenie. Posag ate.<
wartości duchowyc, )()Wy
ziemski, interes pr mJ,!aSDe- 
gdżie “ógł ż̂®ć energló ? 
mu dobru zuzyC, .tni0 wi- 
doświadczenie, onę roz­
działbym. PoWitz“ 1. skrft 
pondencja Warsza u-36t't
ka 107.

25 groszy wiersz milim., na stronie 6 łam. RęklamLnlroSzy( 
WglUoZrCllld. 4 jam- szerokości 67 milim.: za tekstem milim« 6 |roszy« 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1 zloty, na dalszych stronach & „ dla 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 groszy, każde dalsze 15 koń-
poszukujących pracy 20% zniżki. Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. 25 96
kursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagr p0|.
nadwyżki. Ogłoszenia na ten sam dzień, przyjmuje się tylko do godz. 9-t Jy 2036^1 
Skrzynka pocztowa nr. 54. t  —=s Konto czekowe: P. K. O. Poznan


